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tam: l miałkich korzyści, jakie rzekom- przy
niósł Rusinom strejk miny w G slcji w sihn- 
doiaj — poczyna obacnie wypływać oliwa na 
mit rzek. Rusłan, który nie mniej od innych 
piani ruskich nawoływał dn strajku i obiecywał 
sobie zbawienia ludu w tem haśle, naraz z 
dziwną szczerością przychodzi do przekonania, 
ii  cala tkcja sLuŁczyla się — o g r o m n ą  
k l ę s k ą  e k o n o m i c z n ą  l u d n o ś ć '  
r u s k i e j .

,B ł >roslawią (wynikom strejku) — pisze iro
nicznie R u sla n -  ci zasądzeni i n ierisadzeni,! tórzy 
przecierpieli kilkami' Męcina wiezienie śladjzs ; 
błogosławią ci bezrolni, których nędzny zaro
bek we dw jrz t u b ie ra  obecnie maszyna, 
a w przyszłości ub ierze  sb ty , sprowadzony ro 
botnik: btaatestawią ri, rtw ifli od dworu, k tó 
rym tea  dmer dzisiaj nawet u  lichwiarskie 
pieuiądze aie de ba wyżywienie bydła, » . i  
dnom , ani podśńólki z la su ; błogosławią ci, 
cbdążeni austrjackdami podatkami m ;sxczanie, 
na których teraz, przy każdem zetknięciu się 
z nrzęduiki. m polskim, odbijają się skutki m i
nionego strejlu .

„Inteligencja ruska, również jakby bez
radna, opuściła ręca. Kiedy strejk wybuchnął 
nagle i niespodzianie, a szerzył się z silą ele
m entarną, it tJ igcn rja  wpraw Izie starała s ę 
nadać kieruaek tem u społecznemu objawowi 
i zwrócić go na dr«gę legalną (!?), rżeby jak 
najmniaj przyniósł stiCjkującym szkody, a jak 
b i  .większą korzyść dla ogóin, jednakże t e r a z  
a a m z  n i e  j a s t p e w n a ,  c z y  u c z y 
n i ł a  w s z y s t k o ,  c z e g e  o d  n i e j  w y 
m a g a ł  o b o w i ą z e k  n a r o d o w y  i c z y  
t e .  c o  z r o - b i i a ,  b y ł o  z r o b i o n e  
t a k ,  j a k  n a l e ż a ł  o...

.Petrzaba ludowi dać spoaabneść do tego, 
ażeby mógł zrzucić tiw ką z seren i żul i ból; 
ażeby m ó |I wypowiedzi ć swaje petrzeby i do-

Z n isz jch  „Salonów".
W .Salonach * Tiw arzystw a przyjaciół 

>*tuk pięknych, od kilku dni wystawiono nam 
prawdziwe „ p e tp o u m * , bo jest tam  wszytkie- 
f  - potroehę. Znajdziemy tam  o b m y  i dobre i 
słaba i szkice, które nie pawinny były opuścić 
pracowni i obraz ze schyłku XVII Inb początku 
XVIII wieku i rysunki z tejże epoki, obok sta
rych sz*y?hów i porcelanę m alowauą i meble 
„seresron*, — siL .da, ż« nie pc zostawiono do 
komplftu jeszcze kilku fetograflj z ubiegłych ty
godni, na ścianach.

Czy to jeat udan iem  Towarzystwa przyja
ciół sztuk pięknych, urządzić podobne wysta
wy, nie będziemy się nad tern zastaiit., iuć, 
bośmy już tę kwestję tu tsj poruszyli dawniej, 
a do podobnych i bardziej drastycznych akspe- 
rymentów, przywykliśmy już od roku, ed cza- 
en nowej ery naszsge Towarzystwa i jego ne- 
Wego prezesa.

A więc przejdźmy nad tem do porządku 
dziennego i zdujny  sprawę z tego, co oke 
krytyka zauważyło w tej nowej wystawie.

, 1  tout seignwr tout hontisur*— oddajmy 
óiprzód głęboki pokłon obrazowi Cheineńikie- 
gs. Cześć »ię należy i firmie i dziełu. Tak 
rtadke widujemy u nas obrazy naszego zuako- 
•Ditege ziomka, że szczerze jesteśmy wdzięczni 
B- namiestnikowi za pożyczenie naszemu S ilo
sowi tego cannegn płótna. Obrazy tego artysty 
odznaczają się nadzwyczaj sumiennym rysun
kiem, rozmachem i świetnem uchwyceniem ru- 
chu. Te trzy rysaki, zaprzężone do taj „Trój- 
. (tytuł obrazu), pędzą z taką siłą, że zdaje 

?kna, że tnż, tuż z ram na nas wyskoczą 1 
.. ni® mkną w szalonym pędzie po śnieżnej u-

konie, zda się, dyszą i oddicb ich tężeje 
tacMM-°*aain Buwietrzu w gęstą mgłę, która o- 

*®ł* nozdrza, a mróz północy wionie na
i .  u 1 *zarego niebs, z tych mgłą spowi- 
*JCB, dalszych planów...

regliwości, ażeby mógł wyjawić swej inteligen
cji wszystko, czego brakło w jej opiace nad lu
dem, co lud przyjął z uznaniem, a czego do
maga się ed niaj na przyszłość. Z drugiej z»ś 
strony, przywó Icy ludu mieliby niewątpliwie 
nie jedno do powiedzenia mu na rhwilę obecną

Gały ton tego smętnegn artykułu wskazuje, 
że borytele ruscy spostrzegli, iż cbłep z bole
snego swego doświadczenia strejkowego wyniósł 
niezadowolenie i żal de swoich przewódców. 
Czuć w tym artykule poważną ebawę o to, iżby 
lndnęść ruska nie przejrzała i nie odwróciła się 
od tych, co ją  zbałamucili i popchnęli do nę
dzy, w jakiej znalazła się pe stre jku .. J^st to 
więc, bądź co bądź, spowiedź równia szczera, 
jak odsłaniająca te wszystkie .korzyści* strejku, 
jakie przepowiadaliśmy oddawna.

Ruslan , szukając rady na opłakaną sytua
cję, proponuje zw słanie ogólno-ludowego wiecu 
ruskiegw, a gdyby się to nie powiodła, — zwo
ływanie zgromadzeń chłopskich po powiatach — 
dla zaM ania tych dziur, jakie wynik strejków 
poczynił w sztucznym płaszczu zaufania ludu 
da narzucających się nan przewódców i opie
kunów.

W j l i r j  d o s s ja u w A u s lrji dfioej.
W ybory do sejmu dolno - aastrjackiego 

dały świetne zwycięstwo stronnictwu rhrześei- 
jtfóike-spolecznerou. Wódz stronnictwa tego dr. 
Lueger, z dumą może spoglądać ua ostatni re 
zultat wyborów, gdyż stronnictwo, btórem kie
ruje, a które uszeregowało się pod sztandarem 
katolickim i pod hasłem złamania potęgi ży
dowskiej, zdobyło wszystkie mandaty z burji 
gmin wiejskica i wszystkie mandaty z miasta 
W udnia, chociaż przecii0 niemu walczyły po
łączone wszystkie inne stronnictwa niemieckie 
(Uberali, niemieccy ludowcy, Wszechniaaaey) i 
socjaliści.

Koalicja ta miała de rozporządzenia z je- 
daej strony pieniądze giełdowych kapitalistów, 
z drugiej ruchliwą organizację socjalistyczną, 
'ak  doskonale wyćwic-zoaą we wszelkiej agitacji. 
T ryum f więc nie przyszedł tatwo, ale natomiast 
jest zupełnym. Na całej linji zwyciężyli antyse
mici, a zwyciężyli tak zn czną liczbą głosów, 
że nawet lib»r&lno-żyd«wsiric pisma nie eśmie- 
lają się podnosić z rzutu feiszerstwa p rz / wy
borach, lub kupowm ia głosów.

Antysemici mieli po 8.000 i więcej głosów 
penad absolutną więk izość, a cyfry te najtapszy 
dają dowód, i i  wyherry cic przez eg*taeję nie
zdrową rosruszani, lecz sami, w poczucia ebo- 
w ą*ku o>y watslskiego, szli io  urny i z przeko
nania oddawali glosy swoje tym kandydstom, 
którzy za program swój postawili w_Lę z ka
pitalizmem żydowskim, a obronę interesów 
chrztacjańskhh.

Charakterystyczne© wielce jsst to, że dr. 
Lueger zwyciężył w II dzielnicy, Leopoldstkdre, 
zamieszkanej przeważnie przez żydów i że całe 
śródmieście wiedeńskie, uważane dotychczas zs 
niezdobytą twierdzę liberalizmu i żydowizmu, 
wybrało również kandydató w anlisensickich Do
wodzi to, że p raw dojcd jbm e i część żydów 
gloscwala za kandydatami an1 semi ;imi. Zna
jący dobrze stosunki w iedeńsće stanowczo u- 
trzymają, że się tak stała, gdyż i drobni han
dlarze żydowscy, którzy znajdują się ró
wnież w niewoli wielkiego kapitała żydowskiego, 
który ich gniecie i wysokie ciągnie zyski z ich 
pracy, ugrupowcli się kale kandydatów aetyss- 
mickich, będących widomym dla nich wyrazem 
walki z tymi, którzy ich gruotą.

Najzaciętsza walka rozegrała się w dzielsiey

Nie wiedzieć, co witjcoj p o d aw ać  w tam 
dziele: czy brawurę wykonania, czy prawdę zeń 
tryskającą!

Dziwnie odbijają sąsiadzi tego dzMnege 
płótna, wszak takie piótne nie potrzebowało 
.rcpi-ussoirów*, by je otoczyć miernotami w 
guście główki Zubera, lub pretens ons-iny-, h 
obrazów Stryjowsliega. Z tem nazwiskiem takżs 
rzadł o u n*s się spotykamy, ale za t i  byo&j- 
mniej się nio gsiewamy, be cóż pan* powie fa 
diiewueha, czy panna, czy rusałka w łodzi f 
Lub ts trzy inne, spięte na gałęzi drzewa, ubra
nej w czerwone jagody f Ani tam  rysunku, ani 
kolorytu, ani fantazji. Jeszcza na.lspszym obra
zem Stryjewskiego są żydd w bóżnicy, który 
sbraz on szumnie zatytułował: „Chrystus chło
pięciem w świątyni*. Wiemy, że taki Uiids i 
jego naśtad >wcy przedstawiają nam  sceny z P i
sma św. w tegoczesnem otoczeniu, na wzór d a
wnych mistrzów, ais penu Stryjowskiemu do 
Uhdego daleke ...o ! bardzo daleko 1 Go jest do
brem na tym obrazie, te  charakterystyką twarzy 
żydowskich, ale kompozycja jtk o  taka n.e wy
trzymuje najpoblażliwesej krytyki, a wykonanie 
chroma także pod wielu wzplędami. Postacie, 
ab  eierja  i architektura mezohiie wykonana, ale 
taki* to wszystko nieplastyczne, taki brak per
spektywy, powietrza!

Nz przeciwległej ścianie rozwlelneożnił się 
Ruszczyc szeregiem szkiców bardzo aisrów nrj 
wartości. W agólł dziwimy się dyrekcji, która 
ma widocznie kult dln tego artysty z Bożij 
łaski (n d e  prsm ja 1), że podobne notatki swego 
ulubieńca wystaw ła, bo czynią one ujmę temu 
świeżemu, ale bądź co bądź wielkiemu imieniu. 
Ruszczyc sianą] dzisiaj n„ takiej wyżycie nas tru
je  wy eh pejzażystów, jakich dotąd u nas nie znali

śm y. Jego krajonrazy tak są nawskróś oryginalni» 
pojęte, taką nieraz odznaczają się potęgą i gro
zą, że wprost widza fascynują, a siłą zawsze 
imponują.

Z notatek jednak krajobrazowych, ebecnie 
wystawionych, zaledwie kilka przypomni nam te

X. gdzie o m andat przy wyborach ściślejszych 
walczyli z sobą antysemita Probaska i wódz 
socjalistów wiedeńskich dr. Adler. Agitacja 
z obu stron byU tak zaciętą, że przyszło nawet 
do krwswycb bójek. Policja musiała zaprowa
dzać spokój i aresztowała za ekscesy przeszło 
60 osób.

Sm utną rslę przy tych wyborach odegrali 
socjaliści. Oto połączyli się oni z dwoma stron
nictwami, które z ducha, programu, przekonań, 
skłonności i aspiracyj, stoją na przeciwnym ed 
socjalizmu biegunie. Ręka w rękę posili socja
liści z l.berałami żydowskimi, reprezentującymi 
kapitalizm w najwstrętniejszych jego w jbujsło- 
ściach i z Wszechniemcami, którzy szowinizm 
narodowy doprowadzi! do zupełnego zdziczenia.

Dziś antysemici m ają w sejmie taką wię
kszość, iż pi?y pomocy większej własności będą 
rozporządzali */, głosów i będą mogli przepro
wadzić zmianę ordynacji wyborczej do sejmn 
w ten sposób, iż na zawsze złamaną zostanie 
potęga liberałów.

W j t t r y  w  północnej Anwryes.
Wobec faktu, iż Stany zjeda. póln Ame

ryki corrz głębiej wrzynają się w życie polity
czne i ekonomiczne Europy, a t, z. rmerykanizm 
daje się coraz to silniej odczuwać na wszystkich 
obszarach ogólno-ćwiatowej polityki, nic dzi
wnego, że i wybory tamtejsze z roku na rok 
coraz to większe obudują, zajęcie w „starym 
świacie...*.

Otoż przed peru dniami — A bm. — od
były się tam  właśnie trojakie wybory: w 42 
stanach w ybierano nowych członków kongresn 
(w pozostałych 8 odbył,' się one jnż na kilka 
tygodni przedtem), w 21 urzędników państwo
wych, wreszcie w I I  innych również nrzędni- 
ków, ale podrzi dniejszej jnż kategorji. Oprócz 
tego wybierano t. zw. prawodswsów państwo
wych, którzy m ają zamianować 23 nowyeb se
natorów Unji... Wszystkie rzeczone wybory 
wzniecały o tyle wieksv.e ogólne zajęcie, że miały 
one okazać poniekąd, czy wrlka przeciw miljar- 
dowym trustom (kartelom) i potężny ruch na 
rzecz reformy taryfy, wywarły ju t wrażenie sil
niejsze wśród szerokich mas ludności, lub czy 
reż wszystko zostanie tam jeszcze po dawnemn.

Od ta m s ;s  początku taj ostatniej kampanS 
wyborczej było jedn&k w ad a ją i em w oczy, że 
oba daż3, o władzę walczące ustawicznie ze so
bą stronnictwa północno - amerykańskie ■=- d e 
m o k r a t y c z n e  i r e p t f l i b a ń s k i e  — wśród 
całego ruchu ' wyborczego okazywi ly niebywsłą 
wpierw nigdy a pat je. I dspisro w ostatniej 
chwili — w dedatku nie wszędzie, lecz tylko w 
kilru stanach — apatja ta ustąpiła misjsca pe
wnemu ożywianiu. Zasmienny ten objaw mo
żna tem objaśnić J j  pewnego stopnia, że z je 
dnej strony wielki strejk węglowy zbyt zabser- 
bowsi uwagę wielkich rzesz ludności w Stanach, 
z drugiej z&ś, demokraci zbyt małą mieli na- 
ddeje, aby mogli odnieść walne zwycięstwo, 
jakkolwiek była im bardzo na rękę w tym wy
padku propggacdft socjalistów przeciw trustom... 
Osteterznym rezultatem tych wyborów jest tedy, 
że r e p u b l i k a n i e  wyszli z urny, z małymi 
wyjątkami, w w i ę k s z o ś c i .  W  dotychczaso
wym kongresie, składającym się z 357 deputo
wanych, mieli oni większość z 197 mandatów. 
Nowa i z b «  r e p r e z e n t a n t ó w ,  w ybrani już 
na podstawie spisu ludności z reku 19U0, liczy 
386 członsów, a w niej — wedle estataich 
releryj — stronnictwo rspubliktńskis bęazie roz
porządzało więksiością 26 glesó^r. Silny prąd 
aatitrustow r stworzył był wprawdzie dla demo

kratów korzystną pozycję, lecz nie w taj mie
rze, jaz  się tegs spodziewali. Liczyli na silne 
akcesy z p jśród  republikanów, wszelakoż sku
teczna interwencja prez. Roasiyelta w strej su 
węglowym w Pansylwanji to spowodowała, że 
wielu republikanów, obarzonycb postępowaniem 
trustu, w stanowczej chwili zaniechało jednak 
zamiaru przerzucenia się do obozu demokraty
cznego.

Żasługą niewątpliwą Rooserelta jeat przeto, 
iż w i ę k s z o ś ć  r a p u b l i k a n s k a  została ura
towaną — jak niemniej i to, że nie nastąpił 
rozłam wśród tago stronnictwa. W osti tnich 
czasach wygłosił był prezydent Uaji szereg mów, 
w których z wielką otwartością opowiadał o 
swoich planach i zamisrscb. Ponadto niedswno 
temu pod tytułsm „America Id ta ls* wyszedł 
z druku zh ór jego enuncjacyj palitycruycb i 
socjalnych. Otóż Roo«er«lt jest na wag óś prze
jęty tem przekonaniem, że Ameryka póta. ma 
przed sobą wielkie rzeczy do spełnienia i że w 
j e j  r ę k a c h ,  p r z e d  wszystkimi innymi czę
ściami świata, spoczywają losy najbliższej epoki 
dziejowej. Nie petrzy on jednak na tę przy
szłość z optymizmem i przygotowany jest na 
niepowodzenia nawet. Jeśli gwiaździsty standar 
Unii ma tryumfować, jeśli każde zagadnienie 
ma być pomyślnie rozwiązane — wsla Roose- 
velt w jednaj z rozpraw swoic-b — to a m e- 
r y k a n i z m  garący i iateazywuy musi być w 
całej Uaji za h a s ł o  n a r o d o w e  proklamo
wany. Jako główne postulaty teg i smerykanizmn 
stawia on zupełnie słusznie: m i ło ś ć  o j c z y z n y  
i szczero przyznawanie się do m o n r o i z m u  
(Ameryka dla Amerykanów). W  kwcstji osła
wionych t  ustó w amerykańskich zaznaczyć warto 
tutaj, że Rooserelt jest ich stanowczym p r z e 
c i w n i k i e m  i że uważa za konieczna, aby pań
stwo kładło tamę nisbezpiem aym dis całego 
życia społecznego wybrykom i zakusom tych 
olbrzymich spisków krszusowycb.

lo s ja  w  Afganistanie.
W ubiegłym tygodniu potuszona została 

w angielskiej irbie gmin somwb stosunków ro- 
syjsko-aiigieLskich w Afganistanie. Zastępca mi
nistra spraw . zrgranicznycb, lord Granborne, 
oświadczył wówczas, że Rosja jeszcze w 1900 r. 
zswiadamiła rząd aagiclski o zamiarze swoim 
zaprowadzenia stałej misji dyplomatycznej w 
Kabulu. Anglja, pochłonięta wówczas cała wojną 
południowo-afrykeńską, nie chciała i nie mogłs 
za„mcwjc się sprawą &fg baką. Dziś, gdy sto
sunki się zmieniły i Anglja ma ręce rozwiązane, 
postanowiis zwrócić baczniejszą uwagę na Afga
nistan i wzmagający się tam wpływ Rosji.

Ź ódlo i rozwój stosunków rosyjsko-afgań- 
skich B ir i.  Wfcd przedstawiają w sposób na
stępuj* cy :

„Do r. 1878 Rosja nie miała żadnych bez
pośrednich stosurków z Afganistanem, oddzie
lonym ed niej elnrzymiemi przestrzeniami. Fo 
podpisaniu traktatu berlńskisgo, gdy wszyscy 
w Ro ji zrozumieli, że Aciglja nie zaniedba ża
dnych środków, ażeby zmniejszyć rezultaty woj
ny wschodniej, wysłał rząd rosyjski do krsju 
Emirów poselstwo z gen. Stoiietowym na czele. 
Skoro tylko dó L^adynu doszła wiadomość •  
zaszczytach, okezywsnycb prselstwu rosyjskiemu 
iirzez emira Szir-Alsgo, który równocześnie od
mówił przyjęeia poselstwa angielskiego, zaczęła 
Acglja gatować się do wojny z Afganistanem.

Czterdziestotysięczna arm ja angielska wkro
czyła do Afganistar.n, zmuszając emira do u- 
cieczki. Byn j*gs Jakub Chan zawarł w r. 1879 
pokój, na m rey którsgo Afganistan zobowią

zywał się, że nie bedzie z nikim utrzymywał 
stosunków dyplomatycznych, a nadto ustąpił 
Anglji 3 swoje okręgi. Pokój nie trwał j°dnak 
długo: Afgańczykom udało się wyprzeć na- 
jeżjżcę i odzyskać odstąpione okręgi.

Odtąd zaczęły się cągłe nieporozumienia 
między Anglją a Rosją, która w tym czasie za
jęta Merw. Nieporozumienia te wywoływały po
trzebę wysyłania ciągłych komlsyj dla uregulo
wania granic Afganistanu. Umiała z tego sko
rzystać Anglja, zagarniając stopniowo Kafristan, 
Bbludżyitan i Cbitral.

Prasa zsgrsniczna nie tai obaw, że spra
wa afgańska doprowadzić może do poważnych 
nieporoznmirń międzynarodowych. Nie tają tego 
lówmeż i B ir i. W ied ,  które artykuł swój tak 
kończą:

„Uznanie tych praw Rosji, które wypływają 
dla niej z bezpośredniego sąsiedztwa z krajem emi
rów i z kolejowych przedsiębiorstw jej wAyji — oto 
jedyny środek, ażeby uniknąć niepożądanych 
nieporozumień na grnnńe sprawy afgańskiej. 
I nadszedł widsczme czss na to : Jeżeli Anglja 
w r. 1900 nie chciała zajmować się Afgan sta
nem, to nic nie przeszkadza pi myślnemu roz
strzygnięcia kwestji tej teraz, zwłaszcza wobec 
faktu, ża R*sja przez cały czas trw ania wojny 
połudaiowo-afrykańskiej zachowywała się jak 
najzupełniej poprawnie*.

Koresgcndbotja.
L iz b o n a  2 listopada. _  

(JesieH. — Zaduseki. — Cmentare i  tamek. — 
Trtesądy. — R in d e l dziewczętami).

Kiedy u was mrozem już ścina zimny wiatr 
północny i liście z każdym dniem więcej z drzew 
opadają, ta  uśmiecha nam się piękne Jońca, 
błękit nieba jasay i czysty, cblodao, ale nie zi
mno, a liść zielony, jak na wiosnę.

Iaaczej też ta  wypadają zaduszki. W  dłu
gich szeregach wędrnje naród na cmentarz „dos 
Pracedas*, aby modlić się za drog e dusze i 
zdobić groby. „Dos Pracedas* (radość)! — P ra
wda, że dziwnie br*mi takie nazwanie dis mia
sta umarłych. A jednak... jest pewna głęboka 
filazofja w umysłach ludn portugalskiego. Gzyż 
nie radość to, apać snem wiecznym w Jeńcu , 
w cieniu palm i laurów P — Oczywiście nie znaczy 
to jaszcze, aby sobie Portngslczyry tak mocno 
życzyli, jak najrychlej dostawać się na miejsce 
wiecznego spoczynku da „dos Pracedas*. Za- 
a .* —1~. więc i Kościoły pełne pobożnych, dzwo
ny dźwięczą dzień cały, a dymy kadzideł uno
szą eiy w górę wraz z pobożnemi westchnie
niami.

Tuż w pobliżu cmaatarza „des Pracedas* 
stoi zimowy pałac królewski, j?kby dla kontra
stu nazwany „dos Neces idades* (bieda). Cieka
we, nieprawdaż P — Ale czyż królowie n e są 
czasami biedni i to bsrdzo nawet?... Go prawda, 
don Csrlos taj biedy nie z n a ; owszem bawi 
się nawet i to wcale dobrze, o ile m a mate- 
rjalne stosunki na to pozwalają. Bawi się tak 
samo i w patacu letnim „da Pena* (troska), 
gdzie też nie troszczy się o nic, bo za niego 
troszczą eię — Anglicy.

Z tem w szyJtiem , w takiej nazwia pała
ców widać pewien przesąd. A przesądy kwitną 
w całej Portugalii w najlepsze; w samej zaś 
Lizbonie jest przynajmniej z tysiąc czarownie, 
które żyją bardzo wygodni* i to nietylko z bie
dnej klasy, ale i z publiczności salonowej. Kła
dą ene karty, sprzedają napój miłosny, zama
wiają choroby, a nawet pomagają do dokona
nia zhredni. 2« wobec takich stosunków i U -

pstężcie działająca płótna, które Ruszaycowi 
stawę tak szybko zjednały.

Najwyżij stawiamy ów prawdziwy szafir 
nieba, z sylwetą drzewa ciemnego na nim. Co 
za psteg* kólorytul co za moc świetlana bijs 
z tego szafirowego nieboskłonu! 1 Potem dajemy 
miejsce szkicom, przedstawiającym wodę, która 
z pod pendzla Ruszczyca wychodzi taka mokra, 
taka przejrzysta i tak subtelnie zharmonizo
wana z zielenią terenu; ale absolutnie nie mo
żemy się pogodzić z ową traw ą brndno-zicloną 

> i tym drug:m obok wiszącym szkicem, na któ
rego pierwszym planie widzimy jakąś lrguminę 
czekoladową, mającą przedstawiać skiby poora
nej ziemi  nie, ten szk c i kilka jeszcze innych
n.e stoją na wysokości Ruszczyca!

Nad niemi wiszą dwa większe krajobrazy 
W iuterowsUegi poprawne i poetyczny widok 
nocny Fabjsńskiego o bardzo subtelnym tonie.

W drogiej salce porozwieszano stare mie
dzioryty z obrazów Tiepola, a obsk nieb rze
komo oiyg-oalae szkice tege wielkfcgo włoskiego 
malarza barokawego z początkn XVIII stulecia. 
Co te wszyitkie rzeczy robią na naszej w rsta- 
wie, nie wiemy, tak samo jak  obrazek wyla- 
kierewany, jrk  kareta, mocno zczeruiały, ma
jący być oryginałem Tiepola. Nie chcemy kwe- 
stjonować autentyczności tego obrazu, żałujemy 
tyiso, że nie daje lwawskiej publiczności po
jęcia prawdziwego o owym słynnym włoskim 
mistrzu, klóregi obrary w zagranicznych m u
zeach, poszczególnie we Włoszech spotykane, 
biją blaskiem barw jasnych, świetlanych i odu
rzają bogactwem form i ruchu. O rzeczach w 
tej salce wystawionych nic pisać nie będziemy, 
bo nie naszem zadaniem bawić się w archeo
loga i zajmować się Tiepolem, o którym ed 
dwóch wieków tomy spisano: to rzecz już skla
syfikowana i należy odesłać ciekawych do hi- 
storji sztuki.

W  ostatniej salce ciągle jeszcze wyczekują 
zgrabne mebelki śp. Prświkowej nabywcy. Gu
stowne te sprzęty powinny były łatwiej zna

leźć amaterów, bo ?ą bardzo ładne i elegaackia, 
a ceny bardzo prystępne. A et prawda ! prze
cież u nas wolą się meblować tandetą wiedeń
ską, niż ozdabiać swa mieszkania sprzętami, 
nosząecnu piętno dobrego smakn, indywidual
ności i bądź co bądź artyzmu. Mimo wszelkiego 
uznania dta situ ki stcsowaoe wielce uzdolnio
nej, a przedwcteśoie zgaJaj Poświkowaj, mamy 
jednak przecież pewne wątpliwości, czy miejsce 
na wystawienie tych przedmiotów było zupeł
nie odpowiednie? A muzeum przemy J o  we? Ale 
nie spiarajmy się dłużej, wolimy widzieć te gu
stowna cacks przez polską artystkę stworzone, 
niż zagraniczne dziwy, nieraz juz za dregia pie
niądze ul wyztawę sprowadzane!

Z kolei zajrzeliśmy i na wystawę Latoura 
przy ulicy Trzeciego maja. Dużo tam  dobrych, 
a nawet bardzo dobrych rzeczy, ale dużo też 
i śmiecia.

Dziwimy się panu Latourewi, że podebną 
lichotę przyjmuje i poziom swego „salonu* ob
niża. AUż prawda, i śmiecie znachodzi em ito 
rów, a salcn p. Latoura, toć przacie jest tylko 
„eine kunsihandlung* 1 Ale na jedno mógłby 
się p. L -t ur zdobyć to jest, na gustowairjsze 
rozmieszczenie obrazów, bo tak, jak dotąd ja 
umieszcza, to urąga wszelkiemu, tylko cokolwiek 
wytrawniejszemu smakowi. A teraz obeirzmy te 
obrazy. Pierwsze mie sce neleży s:ę Mieczysła
wowi Reyznerawi, który wystawił kilka dziel
nych prac, przynoszących mu chlubę, a zaszczyt 
salonowi p. Latoura. Duży :ego obraz ,W  ko
ściele* (widocznie francuskim lub belgijskim), 
jest kompozycją pawużoą, odznaczającą się zna
komitym rysunkhin, ogromną p!es‘yką i prawdą 
bijącą w oczy. Na szczególną uwagę zaJugują 
ręce rozmodlonych kobiet, tak świetne w cha
rakterystyce i dzielne w rysunku i plastyce. 
Pastale tegoż artysty, dwie głowy kobiece, są 
trzymane zupełnie w odm :ennym kierunku 
i wprost się nie cnce wierzyć, żeby je malowała 
ta sama ręka. Kobieta z wężami i demonicznym

wzrokiem fascynuje istnie widza wyra em, a 
olśniewa głębokością kolorytu. Zauważył ś n j  
jeszcze zgrabne psjzażyki olejne tego artysta. 
Malczewskiego widiimy świetny szkic, malowany 
z ogromnym rozma<b>m i zoaną tego mistrza 
maesterją. Stachiewicz* „U studni* jest bardzo 
wdzięcznym obrazkiem. Woj iech Kossak przy
stał „Epizod z przeprawy przez Bere/.ynę*. Obok 
znakomitej charakterystyki p rs ta ń  i koni, ude
rza cks świetnie uchwycony n sz sw ijski kraj
obraz zimowy. Bardzo dobrym w t  mie jest 
obraz Wuk*czewicza „Brzegi Newy*. Żółte nur
ty rzeki, zdaje się, że płyną zwolna, u pergpe- 
k ywa powietrzna dcskonsle uchwycona. Jaksa- 
Maiacbtwski dal doskonały widoczek morski, 
w którem „genre* ten artysta celuje. Edward 
Lepszy wystawił, obok dwóch p o rtrttć  v, odda
wna już widzianych, dwa kartony na witraże 
bardzo konwencjonalne i ni ‘zem się me wyró
żniające. Do pereł wystawy trzeba zaliczyć dwu 
doskonałe atudja koni, zmarłego mistrza Micha
łowskiego. Pani Janew ska-Rychterow t przystała 
dziwny portret młodaj s s jb y  z lalką. Lalsa ta 
bardzo p o i t u  jest do owej pani, a pani do 
lalki. Dziwimy się, że tej miary artystka mogła 
popełnić coś podobnego. Bardzo mile wrażenie 
robią dwa wdzięczne rysnnki Maryli Młodni
ckiej. W  tejże drugiej salce spotykamy też bar
dzo rzadkiego u nas gościa, obraz Klass Kaza
nowa nej. Szkeda, te  to płótno tej znakomitej 
artystki tak fatalnie umieszczone. Wątpimy, czy 
we Lwowie kiedykolwiek widziano prace tej a r 
tystki. której imię za granicą jest głośne, lecz 
u nas małe znane. Obraz rodzajowy „Przy ka- 
wuńci*, przedstawia trzy „Kaff«oenwester*, 
z którycn dwie zakonne w dziwnych czerwonych 
habitach goszczą przyiaciółkę świecką, która im 
przynosi nowinki ze świata. Oorazek doskonały, 
pełao w nim światła, hum oru i prawdy, a fa
ktura, mimo te  drobiazgowa, przecież szeroka 
i zajmująca.

Tyle z naszej wędrówki po naszych wysta
wach sztuk piękuych. M arjan Peresławski.

s e u m W N M ito l, I Sw l-ta

Dwa Przedstaw ienia
iodziena ir przedstawiania o godzinio 8-mej wieczorom.

Bilety są wcześnie do naby
cia w biurze dzienników PiohM, 
Lwów, Karola Ludwika 9. U tf
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kiego poziomo umysłowego, moralność jak ni
gdzie szwankuj* i i* handel żywym towarem 
na wielką skalę się oprawia, nie ma się czemu 
dziwić. Cyfry pod tym względem są wprost za • 
straszające, nonrostu n a r e t  nieprawdopodobne.

Na 400000 mieszkańców, jakie posiada 
Lizbona, jest 28.600 kobiet publicznych, których 
wykaz prowadzi policia; * ilu nie wie, łatwe z 
tej cyfry wywmosanwać. Domy publiczne nie 
leżą po zaułkach i apelunkacb, owszem znajdu
ją  «ię w samem centrum miaata, b a ! — nawet 
w gmachach, gdzie m ają biura swe adwokaci, 
lekarze lid. Pod tym wz^ędem Lizbona może 
* rzy» :ć, — te  się tak wyrażę — palmę pier
wszeństwa przed innemi stolicami Europy, nie 
wyłączając Paryża. Co prawda, Portugalczycy, 
Którzy wiekami uprawiali handel niewolnikami, 
•lic czują, ile jest ohydy w handlu ludźmi. 
Wszak i dziś kolonje portugalskie w Angoli, 
Benuegeli i Sf. Paolo di Loanda, ściągają podej
rzenie, że .heban* się z nieb nieraz potajemni* 
wywozi. Smutne to, ale prawdziwe... tak mówią.

Alonzo.

Od Administracji.

„WRZOS"
Marji RodziewLzównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
Sbone;vń nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy . i \  Lomplez w Administracji 
D zie ln ika  Pólsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r r a i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  D a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .
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Ciepłota -4- 5 K. Pogoda.
Z uniwersytetu. Po. Izydor Kazimierz tfiin- 

nich, auskultant sądowy, rodem z Oświęcimia i Jan 
Ftrzemień^ki, rodem z Róży, otrzymali na uniwersy
tecie Jagiellońskim stopień doktorów piaw.

Z ito lei państw ow ych. Przeniesieni: Leo
nard Tyli, adjunkt i nacz-łaik stacji w Słobodz: i 
Teofipolowka do Stanisławowa w charakterze kasje
ra os* bowego; Karol Gd iricii, asystent ze Stanisła
wowa do Kołomyi; Włodzimierz Bryk, asystent z Kor- 
tzowa do W i dyno wsl

O byw atelstw o  honorowe Rada miejska 
w Jaśle nadała obywatelstwo honorowe dyrektorowi 
tamtejszej szkoły wydziałowsj p. Tadeuszowi Lema- 
dzikiewiczowi.

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Izabeli 
Kozic rowsk ej, z p. Feliksem Zaleskim, odbędzie się 
16 bm. o godzinie 11 przedpoładauem, w kościele 
iw. Marji Pagdaliny we Lwowie.

Z T w a -zy stwa ur ędoikow prywatnych. 
P. Romuald Mak'.rewi.'z, dyrektor Tow. wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych przechodzi z końcem 
br. po wysłużeniu 36 lat na emeryturę, s to ze 
względu na stan zdrowia, gdyż lekarze zalecili mu 
stanowcze usunięcie się ed z jeć biuro *ycn.

Z Towarsystwa łyżwiarzy. Z»po-iedziao« 
walrs zgromadzenie Towar yitw a łyżwiarskiego, od
było s:ę tego piątku “ i. stawaeh I . a  etuk rb i eia- 
■zylo s ą  lic.nym udziałem członków swoich. Wśród 
ożywionej dyskusji i ogóhirgo zaintrresoweiia, przy 
jęto do wiadomości p  zedtożons przez wydział spra
wozdania i preJimiżaśse i wyiazt.no gorące uzn.aic 
■karbaikowi za wzorowe prowadzenie ksiąg i rachun
ków kasewysh. Przytem zatwierdzono iowy układ
0 dalszą dzierżawę stawów Panieńskich, która aż do 
r. 1919 uzyskaną została i przystąp.ono do utupei- 
■iających wyborów w miejsce tych członków wy
działu, którzy w tym roku loeem przeznaczeni byli 
de ustąpieoia. Wybrani więc zostali pp.: dr. Ernest 
Ifentscbei, ini. Karol Richtmann, Jaj. Stromeoger
1 inż S:an:s>aw Uieniecki, a do skompletowania 
komisji rewizyjnej starsz. radca Mieczysław Komar 
oicki. W końcu omawiano z zaJowoleniem dokonane 
sstatnim czasem przebudowaiie garderób, które 
bardzo znacznie, bo prawm o drugie tyle rozszerzano 
i ponadto nie szczędzono niczego, by nowe totalno
ści z komfortem i ku wygodzie publiczności urzą
dzone zostały

Konkurs na posag w kwocie 400 koron
z fundacji im. śp. Stefana hr. Zamoyskiego, rozpi
suje Towarzystwo urzędników prywatnych. O takowy 
ubiegać a ę mogą ubogie i moralni* prowadzące się 
dziewczęta prawego pochodzenia, w wieku od 16 
do 24 lat, T>ę iące sierotam. po obojgu rodzicach, 
lub tylko po ojcu, który był członkiem towarzystwa.

Kandydatki winny wnieść podań a na piśmie do 
wydziału centralnego towarzystwa we Lwowie (adre
sując wyaźnie ul. Cicha 1) najdalej ćo dnia 30 
grudnia rb. i całączyć me rykę chrztu i parafialna 
poświadczenia śmierci rodzii ów, lub ojca. Ubóstw* 
i dobre zachowań e się, mogą być na podaniach sa 
mych poświadczona przez dotycząca urzędy ducho
wne i cywilne.

Powszechne wykłady uniwerayteekie. 
Przy szczelnie zapełnionej doborową publicznością 
sali ratuszowej i galerjai h, odbyło się wczoraj e 
3ej popołudniu uroczyste otwarcie tegorocznych po
wszechnych wykładów uniwersyteckich. Z,gaił je 
przemówieniem prof. Eazim erz Twardowski, poczem 
dr Antoni Gluciński miał wykład ,o  gorączce.* 
Ilustrując prelekcje odpowiedniemu tablicami, wy
łożył profesor dawne i dz siejsze poglądy ucronych 
na gorączkę. Wsrod słuchaczy było wielu profe
sorów uniwersytetu, namiestnik hr Piniński i 
wiele pań.

Obchód Kościuszkowski. W Czytelni Tow. 
szkoły lud. na Żóltiewskiem odbył się wczoraj wie
czorek Kościuszkowski. Akademik Byk wypowiedział 
słowo wstępne, odczyt zaś o życiu i dziełach Naczel
nika miał akad. Pordes Progr >m artystyczny wy- 
p»In<ły produkcje pp. Handa, Trusza, Bablicha i 
Hellsteina. Wieczór zakońizyl przemówieniem p Po
powicz. Publiczności było wiele.

Równocześnie i w sto w. ochotniczej straty 
ogniowej , Sokół* jb  hrdzono uroczystość Kościu
szki. Członków z rodzinami zebrało się sporo w 
sali, udekorowanej w emblematy bojowe i ozd - 
bionej b ustem Koś iuszc. Przemówił prof Szafrań
ski, poczem nastąpiła deklamacja artystki teatru 
miejskiego, p Gostyńskiej, śpiew solowy członka 
straży, p Dyonizego Blicharskiego i produkrje chó
ralne czlonaów p tJ  kierownictwem prof. Signio.

W Związku nankowo-literackim odbył 
■ię w sobotę d 8 bm. odczyt p. B o l e s ł a w i e z a :

, 0  zadaniach teatru ludowego.* Prelegent wykazał 
jasno, że teatr ludowy ma do spełnienia następu 
jące zadania: dostarczać przystępnej i pouczającej
rozrywki warstwom pracującym, zachęcać młodych 
autotów do pisania sztuk dramatycznych i wysta
wiać te sztuki z jak największą starannością; być 
szkołą praktyczną dla młodych ril artystycznych, to 
jest wyrabiać aktorów i aktorki, nakoniec urządzać 
prz dstawienia dla dzieci i młodzieży aby uszlache
tniać młode serca w formie przyjemnej rozrywki. 
Odczyt p. Bolesławieza uczynił korzystne wrażenie 
na słuchaczach — przedstawiał bowiem rzecz zro
zumiale i treściwie, a co najważniejsze, nie posił
kował się p u s t ą  f r a z e o l o g j ą ,  jaką się zwykle 
ci popisują, którzy dają rady teatrom ludowym .. 
W dyskusji zabierali głos p p .: radca Chotodeckl. 
Gepnik, Głębocki i prelegent. Między innemi słu
sznie zauważył p. Cepnik, te teatr ludowy nie po
winien nazywać się teatrem ludowym, tylko t e a 
t r e m  p o p u l a r n y m.  Do póżaej godzi j trwała 
ożywiona djślusji.

Z grom adzenia drukarskie. Wczoraj przed
południem w sali .Gwiazdy* odbyło cię zgromadze
nie zecerów w celu naradzenia s'ę n*d ustanowie
niem nowego cennika dla zecerów, pracujących przy 
dziennikach, który to cannik wejść ma w tycia od 
nowego roku.

Syoniści 1 nlesyonlścl. W sprawie wybo
rów prezesa To warz. akad. żydowskich .Ognisko* 
miało się odbyć wczoraj popołudniu walne zgroma
dzenie. Musiał je jednak komisarz policji rozwiązać 
przed ukończeniem, bo niespodzianie wybuchła 
burza. Oto wydział .Ogniska* uchwalił, by pełne 
prawa członków mieli tylko ci akadenrcy, którzy 
wpisani zostali w poczet członków do czwartku 
godz. 12 w południe. Tymczasem, jak skonstatował 
akademik Luft, wpisano dwudziestu kilku członków 
(syoDistów) po godz. 12, dlatego postawił wniosek, 
by im nie udzielić prawa głosu. Syoniści czując 
porażkę możliwą, nie dopuścili do “pokojaych ebrad 
i głosowania i zgromadzenie rozejść się musiało.

W ojaka  w ezystko  wolno. Z chwilą otwar
cia nowej rzeźni miejskiej, zakazana, jak wiadomo, 
bieia zwierząt na pokarm po domach prywatnych. 
Jest na to ustawa, która powinna wszystkich bez 
wyjątku obowiązywać. Tymczasem, jak się do
wiadujemy, w koszarach 95 pp. biją sobie najspo
kojniej wieprze na potrzeby własne i nikomu tam 
ani na myśl nie przyidzia, te we Lwowie istnieje 
przymus rzeźniany. W koszarach tych m.ano zabić 
już 21 wieprzy z pominięciem przepisów. Zwracamy 
na tę aeormalneść uwagę magistratu — jako wła
dzy politycznej — bo autonomiczna może-by nie 
była posłuchaną.

Terror żydowski. Donieśliśmy, że na radzi* 
miejskiej żydowsry przykupnia dwukrotnie wyprawili 
z ga'eiji awanturę domagając się w ten sposób 
usunięcia ze Lwowa bojków, sprzedających owoce. 
Etscesy te pochodzą stąd, iż właśnie nadeszła pora 
zawierania kontraktów rocznych o najem straganów 
z owocami. Bojki, handlują 'y porządnym towarem, 
związani w poważną finansową spółkę i rutynowani 
w owocarstwie, gdtż trudnią się tern od maleńkości, 
są tandentoym przekupniom solą w oku. Nie może 
tu być mowa o protegowaniu bojków z rr-y 
żydów, jeśli przypomnimy sobie, że wszystkie owo- 
earnie lwowskie są w żydowskich rękach. Jeśli ma
gistrat lwowski, tak bardzo grzeszący w opiekowa
niu się sprawami targowemi, przecież trochę dba 
o to, tby nie aprzedawano zgniłych owoców, nie 
szachrowano na wadze i nie wypędzano ze Lwowa 
porządnych handlarzy owoców, jakimi są bezsprze
cznie bojki, to chyba tylko trzeba to magistratowi 
poczytać za dr hre. I obecnie musimy się domagać, 
aby przypadkiem nie uległ on terrorowi przekupniów.

W sprawie subwencji m. Lwowa ns ko
ściół św. Elżbiety, który ma stanąć na placu Sulimi- 
powz ęła we czwartek rada miejska uchwałę, iż do 
budżetu na rok 1803 nie będzie wstawiona na ten 
cel żadna kwota, Wywołało to w niektórych kolach 
zdziwienie, zwykle bowiem ta nasza cathoiicissima 
uros nis skąpi groszy tam, gdzie chodzi o chwałę 
B Łą Otóż sprawozdanie z erwartkowrg posiedzenia 
rady mirjskiej uzuoeinniamy motywami tej uchlały. 
Na koszta przedwstępne, mianowicie na sporządzenie 
planów i kosztorysów kościoła św. Elżbiety rada 
miejska wspomogła już komitet budowy kwotą 
15 000 koron. Ponadto uchwaliła rada, ża w zasa
dzie poczuwa się do obowiązku przyczynienia się 
wydatniejszą kwotą do kosztów budowy. Ponieważ 
jadnak na razie kosztorysów ni planów jeszcze nie 
ma (konkurs na nie kończy się 31 marca 1903), 
przeto nie jrst wikazanem uchwalać już na chybił 
trefił wysokości subwencji na samą budowę.

Nowy oddział w zakładzie dla ciemnych. 
Dotaa przyjmowano do zakładu dla ciemnych, dzieci 
z ukończonym dziesiątym rokiem życia, wskutek 
czego dzieci te, pochodzące zazwyczaj z najbiedniej
szych warstw społeczeństwa, przychodziły do zakładu 
nieraz najznpełniej zaniedbane pod względem fizy
cznym, umysłowym i moralnym, a dużo czasu po
trzebowano. aby braki te wykorzeniać P zeświad 
ezeni o tych trudnościach, których w starym bu
dynku s braku miejsca, usunąć nie było można, 
Dyrektor zakładu, książę Czartoryski wraz z żoną, 
urządzili w nowym budynku, własnym kosztem, nowy 
oddział przygotowawczy rodzsj Ochronki dla dzieci 
ociemniałych od czwartego roku życie, które tam 
wcześnie wyehowane starannie, po kilku latach 
przechodzić będą do eddzi-łu azkolnego Nowy ten 
oddział otwarty został 15 września rk. i .ostaje pod 
bezpośrednim nadzorem fachowej achromarki. Znaj
duje się w nim obecnie czterech chłopaków, inna 
dzieci są już zgto.zone. a dyrekcja ma zamiar przy 
jąć ich do dziasięciu, w miarę zgłoszeń i pomno 
żenią funduszów, o które też udano się do wydziału 
krajrwego, do rady miejskiej ild. Nowy ten oddział 
stanowi rzeczywisty postęp w rozwoju zakładu dla 
ciemnych i zasługują na szczególna pop arce ze 
strony kraju, miasta naszego, jak niemniej ze strany 
miast innych, powiatów i pojedyńczych dobrodziejó w, 
co by aię dało najstosowniej przeprowadzić, przez 
nadawanie atypandjów dla pojadyńczych wychowan
ków zakłidu.

Wojsko rolskie i  roku 1831 Firma, zaj
mująca się handlem zabawek, pp. Kauczyński i Ober- 
ski wa Lwowie, systematycznie stara się rugować 
z handlu i obca wzory i obce wyroby. Obecnie wy
dala własnym nakładem i wkrrju wykonane .wojsko 
polskie z roku 1831*, z kompozycji cynowej, koloro
wane i d kladnie modelowane, podług rysunku J. 
Kossaka i Mottego.

Figury wykonane są plastycznie i w następują
cych wzorach : pułk orła białego, jazda kaliska, legja 
wołyńska, legja ukraińska, pułk piąty dzieci war
szawskich, jazda poznańska, krakusy Poniatowskiego, 
karabinierzy, pułk grenadjerów, saperzy, a tylerja 
piesza i artylerja konna.

Można mieć nadzieję, że to wojsko polskie wy

ruguje rozmaitych pruskich grenadjerów, jakiemi 
traktuje nas niemieckie firmy.

Niedzielna zabawa. Do szynkowni przy 
ulicy Źródlanej 1. 11, przyszło wczoraj późnym wie
czorem pięciu kompletnie pijanych ludzi i żądało wódki. 
Szynkarz odmówił im, co pijaków w tak zły wpro
wadziło humor, ie wyszedłszy na ulicę rozpoczęli 
bombardować szyby szynkowni kilkokilogramowymi 
kamieniami. Ostatecznie wybito 8 dużych szyb lu- 
stranych wartości 16 koron i rozbito kamieniem 
głowę siedzącego w szynku Franciszka Karitana, po
czem awanturnicy ulotnili się.

Ofiara mrozu. Na wodzie, rozlanej po trotua- 
rze i zamarzniętej, pośliznęła się wczoraj wieczorem 
na ulicy Prńskiej Anna Szczodek, żona ślusarza 
i złamała sobie nogę. Opatrzyła ją stacja .'atunkowa.

Nowa defraudacja. W Gródku w Kasie 
miejskiej odkryto defraudację w kwocie 5000 koron. 
Kotrolora Kasy uwięziono.

Szykany praniozne w Nadbrzeziu. Od 
jednego z obywateli z Królestwa otrzymuje Czas 
ikargi na urząd komory celnej w Nadbrzeziu. Pan 
K, wspomniany obywatel, przewoził dnia 5 bm. wła
sną karetą chorą żonę do Zakopanego. Najpierw po 
niezmiernie długiej rewizji kufrów, w których nic 
nie było do oclenia, poborca oświadczył, ie puścić 
nie może kilku małych ilaszeczek z receptami lekar 
skiemi z Królestwa, następnie obłożył cłem nosze 
ze atomy, jłużące do przenoszenia chorej pan' K. i 
łóżko ju t nie nowe, dla niej używane. Gdy p. K. 
zgodził aię na opłatę cła i prosił o jak najry hlejze 
wydanie kwitu, aby nie apóźnić się na odchodzący 
za kwadrani pociąg, oświadczono mu, że ta formal- 
loś3 jeszcze godzinę potrwać musi 1 Tego rodzaju 
postępowanie nie może chyba zachęcać publiczności 
z Królestw* do wyjazdu do leczniczych miejscowości 
w Galicji.

Dobra wiadomość. Ze Strzelna piszą do 
Dzień. Berlińskiego : Wieś szlachecka Bławaty pod 
Strzelnem, około 800 morgów obszaru, od 300 lat 
w rękach niemieckich, a od blisko 100 lat w rę 
kach obecnej rodziny pp. Glistner, nrzeszta mocą 
kupna na własność domu bankowo - komisowego 
Drwęski A Langner w Poznaniu. Bławaty uchodzą 
w całej okolicy za jeden z najlepszych majątków 
i leżą tui pod powiatowam miastem Strzelnem. Ma 
jątek tea rozparcelowała rzeczona firma tak samo, 
jak Projzyiko i Wojcin, p o m i ę d z y  s wo i c h .  
Główny folwark Bławaty, o obszarze 650 morgów, 
nabył od firmy Drwęski & Langner p. Ludwik Ja
a.ńsk:, znany i zasłużony obywatel z Chełmży.

Prędko się pocieszył. Zeit donosi, iż król 
belgijski Leopold II ma zamiar pewtóruie się ażecć 
Liczy aa 67 lat.

CeBarz się zadziwił! Zsgrzebski Obzor pi
sze : Przed kilkoma dniami udał się pewien wysoki 
urzędnik dalmacki do Wiednia, celem podziękowa 
nia cesarzowi za mianowanie. — Cesarz ze pytał go: 
,W  jakim języku pan urzędujesz?* Urzędnik od
rzekł : Najjaśniejszy Panie, jak prawe każe, we wio 
skim*. Cesarz zdziwił aię ogromnie, że w Dalmacji 
(kraju rdzennie chorwackim) urzęduje się jeszcze 
w języku włoskim.

Dwalet&ia cłużba wojBfcowa. Według 
Orazer Tagespost, w kolach rządowych mówią, ie 
rząd gotów jest zgodzić s'< na wprowadzenie dwu
letniej służby wojskowej, gdyby oba parlamenty 
zgodziły się na uchwalenia zwiększonych wydatków 
wojskowych.

Wystawa introligatorska we Wiednia. 
Dyrekcja austijacklego muzeum dla sztuki i przemy
słu urządza w czasie,od 1 lutego do 15 marca 
1903 t. w własnych. swoieh salaeh, wystawę intro
ligatorską, a w szczególności, opraw książek i po
krewnych działów. Za miejsce aa wystawie nie pła
ci się nic i wystaw onych przedmiotów na wysta
wie sprzedawać aię nie będzie Przy otwarciu wy
stawy wydany katalog, zawirrać będzia opis szczegó
łowy wystawiunyeh przedmiotów. Zgloszania ze strony 
wystawców, wysyłać lależy pod adresem dyrekcji 
muzeum najdalej do 30 listopada br., przeznaczone 
zaś na wystawę przedmioty, między 15 grudnia, ■ 
10 stycznia wysUne być winny

Niemiecka gospodarka. Z W i e d n i a  
zbiegł onrgdaj rzeźbiarz, Jan Mache, dopuściwszy 
się defraudacji w kwocie 885 kor. na szkodę sto
warzyszenia weteranów im. arcyk*>. Rudolfa.

Z W e i m a r u  donoszą, iż zmarł tam nagle 
bankier Klópfel Wdrożone przez prokuratorję pań
stwa dochodzenie wykazały, ii zmarły sprzeniewie
rzył powierzone mu depozyta w wysokości k i l k u 
s e t  t y s i ę c y  koron.

Jeascie jeden gdefraudant. W brawarze 
w Polnej, w Czechach, sprzeniewierzył buchalter 
R5hr>st 70 000 koron. Aresztowano go.

Miljonowa kradzież. Z Odessy donoszą: 
W końcu września, w mieszkaniu ks de Saiit Lo- 
renzo, wybuchł pożar, który wkrótce został umiej 
scowionym. Jak wyjaśniło śledztwo, pożar powstał 
skutkiem podpalenia, w celu zatarcia śladów rabun 
ku. Złoczyńcy zrabowali mnóstwo złotych i srebrnych 
przedmiotów, rozbili kasę ogniotrwałą i zabrali 
z niej pieniądze, papiery wartościowe i szkatułkę 
napełnioną brylantami, turkueami i innemi drogie- 
mi kamieniami. Pustą szkatułkę znaleziono po ugi 
■zeniu pożaru. Pomimo usilaych poszukiwań przez 
długi czas, policja nie mogła wpaść na trop złodzia 
jów. W ostatnich czasach natrafiano pewne poszlaki, 
że zrabowane rzeczy zostały wywiezione do Peters- 
burga, gdzie też udali się agenci policji śledczej. 
Ogólna wartość skradzionych pieniędzy i rzeczy, 
przenosi 1,200 000 rubli.

Morderca dzieci. Ze Stockholmu donoszą, 
te w Falunie, kapitan Pihlstrom, zastrzelił dwoje 
swoich dzieci, a trzecie ranił ciężko. Jak sądzą, 
Pihlstrom popełnił i traszny czyn w napadzie sza
leństwa.

Nowa ekspedycja polarna. Fritjof Nansen, 
zairyś a odbyć nową ekspedycję do Grenlandji i kra
ju Wilhelma, skąd wyrusz;, do bieguna magi ety
cznego. Powrót ma nastąpić przez cieśn.nę Berynga, 
jeżeli oczywiście morze podbiegunowe będzie wolne 
od lodów.

Os aŚOi. W tych dniach do2tali się w Paryżu 
do więzienia dwaj dyrektorzy pokątnych banków, 
niejacy Bloch i Mirabel. Popełnili oni mnóstwo 
oszustw na łatwowiernych i to na olbrzymie sumy.

■tan pogody W Emopt*. (Sprawozdania 
aentralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
9-ga, godzina 7 rano notują: Haparaada -]-0 4,
Wiedeń + 4  4, Pola + 1 5  1, Budapeszt + 3 '5 ,  
Floreicja + 1 0  8, Biarritz + 1 3 ’5, Paryż + 8  9, 
Moiaebjum + 8  4, Berlii +5*3, Memel — 1 5, 
Wileo —2‘8, Bregencja + 7 '4 ,  Goryaja + 1 1 6 ,  
Rzym + 1 3  6, Petersburg + 1 '8 , MeAwa — 6’7. 
Okręg wysokiego cśnieńia roztz rzyl się ku polu- 
daio zachodowi, wskutek czego rozdział stanu baro
metru stał s<ę nieco równomierny. Depresja na no
wo aię pogłębiła i utrzymują się ponad Irlandją. Na 
zacnodzia jest pogoda pochmurna, miejscami dżdży

sto, mglisto i chłodno; na wschodzie pogodnie i 
przymrozki w nocy. Prognoza: Pochmurno mglisto, 
miejscami opady i chłodno.

Korespondencja redakcji. Dro\olyczun\n. 
Spostrzeżenia pański* sa trafne. Zresztą, wiedzieli
śmy to wszystko. Ze wzjędów jednak taktycznych 
nie nadają się do ogłoszenia w chwili obecnej.

Z  kraju.
Grybów . ( Wybuch w  aptece). Ubirgłfj sobo

ty popołudniu eksplodowały w piwnicy aptaki tutej
szej gazy, nagromadzone tam z rozbitej szklanej 
bnńki z eterem. Magister farmacji p. W. Brillant, 
wszedłszy do piwnicy, zapalił zapałkę, a wówezas 
nastąpił wybuch tak silny, że w aptece poprzewra 
cały się szafy z lekarstwami. Eksplozja zniszczyła 
w znacznej części urządzenie apteki.

Now y Sącz. (Wykradzenie mofitki) Gale 
miasto nasze pozostaje pod wrażeniem niezwykłego 
faktu wykradzenia ceofitki. Rzecz miała się tak : 
Dwudziestoletnia Albachówna, córka właściciela pi
wiarni w Samboire, zakochawszy się w młodym 
i przystojnym murarzu, p. Orzaku z Sambora 
w sam sądny dzień b. r., gdy rodzice byli w bożni
cy, uciekła z domu z koehankiem do Przemyśla, 
gdzie przeszła na wiarę chrześcijańską Ponieważ p. 
Orzak, który przyrzekł poślubić ją, nie rozporządzał 
jeszcza ednow edn;ą pozycją materjalną, przeto oddał 
narzeczoną aż do dn;a ślubu w opiekę swemu bratu 
p. Orzakowi, podurzędnikowi przy magazynie kolejo
wym w Nowym Sączu.

Panna Albachówna, podczas pobytu w Nowym 
Sączu, zaprzyjaźniła się ze sąs adkami, córkami wla 
ścicielki piwiarni p. M. tak, że wyjawiła im cel 
swego pobytu u p. Orzaka, nie wiedząc, że córki p 
M. są żydówkami. Wiadomość e pooycie neofitki u 
przyszłego szwrgra p. Orzaka, rozeszła się między 
żydami po calem mieście, wskutek czego lotem bły 
skawicy doszła także dc uszu jej rodziców w Sam
borze Rodzice wysłali bezzwłocznio dwudziestokilko 
letniego syna, a brata neofitki — i ten, jak tylko 
przyjechał do Nowego Sącza, przy pomocy innych 
żydkćw wykradł siostrę i wyjechał z nią w dniu 6
b. na rano do Węgier.

Niezadługo po wyjeździe ich do Węgier, przy
był po narzeczoną p. Orzak z Sambora i ku naj 
większemu zmartwieniu, nie zastał jej już u brata, 
a dowiedziawszy się, że brat ją wykradł i wyjechał 
z nią do Węgier, udał się za nim w pościg.

P rzem yśl. (Zgromadzenie koncypientóto adwo
kackich). Tutrjsi konCjpienci adwokaccy odbyli tymi 
dniami zgromadzenie, na którem uchwalono pc dłu
giej i ożywionej dyskusji następujące punkty iasaaai- 
cze: 1 aorr.hg ć się uregulowania pensji w sto
sunku do lat praktyki adwokackiej ; 2. domagać Bię 
obdzielania komisjami; 3. żądać zupełnego wypo
czynku w niedziele i święta uroczyste, tudzież 4. 
zapewnić sobie każdego roku urlop jednomiesięczny. 
Postulaty te, ujęte w rezolucje, zostaną adwokat m 
przedłożone

(Eksplozja w młynie). Parowy mlyu prze 
myski zakupił stare rzeczy ołowiane ca plomby, po
trzebne do worków z mąką. Onegdaj przetapiano te 
rury, a gdy kawałek rury, którą kupiono od jakie
goś żyda handlarza za tanie pieniądze, wrzucono do 
ognia, nastąoila eksplozja i powstał ogromny huk. 
Gcrąeya olo.dem zostali ciężko po jarzeni dwaj ro
botnicy, Jan Kałamarz i Emil Heilmao, którzy byli 
-atrudnicni przy przetapianiu ołowiu. Detonacja była 
tak silne, iż nadwerężyła część muru.

B tan isław ów . (Eaut kolejowy) na deehód 
stowarzyszenia jubilrus o rtgo ku niesieniu pomocy 
córkom funkcjonarjuazy kolei państwowych, odbył 
się we czwartek dnia 6 b. m , za ieicjatywą i pod 
protektoratem p Heleny Festenbu^gowej i dyrektora 
kolei p Geyera. Pięknie i uroczu przystrojoną salę 
teatralną sapetnila doborowa publiczność. Raut roz
poczęto jednoaktówką Rydla p. t. ,Z  dobrego serca*. 
Piękną tę iztukę odegrali lwowscy artyści prawdzi 
wie koncei‘ewo. Dalsze punkty programu wypełnili; 
p. Nowacki deklamacją, panie Gembarzewska i Kli- 
szewska zaś przcślieinym śpiewem. Wdzięczna pu
bliczność zmuszała koncertantów oklaskami do do 
datków nadprogramowych Kulminacyjnym punktem 

rogramu było ;olo fortepianowe pani Adelmann- 
Majewskiej, która prześliczną grą swoją prawdziwie 
ezarowaia słuchaczy; to też okkskom końca nie 
było. Po wyczerpaniu programu nastąpiły ochocze 
tańce, dziarsko prowadzone przez p. Skwirczyńskia- 
ge. Urocza i ochocza ta zabawa przeciągnęła się do 
godziny 4 raro.

(Aresztowanie za parasol). Na zebraniu kan 
trolnem, które odbyło się tu przed kilku dniami, 
zdarzył się ustępujący wypadek: Przed komisją sta
nął między innymi także p. A, Hessel, który przy
szedł na zebranie z parasolem. Kiedy asai i mu 
usunąć parasol, Hessel skrył go pod zarzutkę tak, 
że koniec parasola rrystawał z pod zarzutki. Spo 
strzegł to żandarm i przedstawił Hrssls przed peł 
niąceto służbę kapitana, który za niesubordynację* 
skazał Hrssla na trzy dni aresztu.

(Śmiertelne pobicie). Ubiegłej niedzieli, około 
godziny 10 w nocy, powracał blokowy kolejowy D.z. 
wrai z żoną do domu Na ulicy Lelewela potrącił 
żonę kapral 24  p. p., ta co od D ẑ. jtrzym J czynną 
admonicję. Z rytowany tem kanml udał się za Drz. i na 
polu w części Knihinina t z. za Balakami, napadł 
na Drz. z bronią. Drz., chłop silny, pojząl kaprala 
prawdopodobnie podochocenego, tak siliie kijem 
okładać, że tenże zemdlony i ciężko pobity padł na 
ziemię. Bezprzytomnego zialeziono około godziiy 1 
w nocy na drodze i zabrano go do szpitala. Drz. 
zaś, który sam zgłos i się z opowiedzeniem faktu, 
aresztowano i do sądu odstawiono.

Trembowla. (Poiar w kościele). Dala 5 b. 
m., około godziny 11 przedpołudniem, wybuchł 
w kościele parsfjalnym w Łoszn iwie pożar, który 
zniezczyl do szczętu, mimo energicznej akcji ratun
kowej, wielki ołtarz. Powodem pożaru było pozo
stawienie ua ołtarzu przez służbę kościelną palącej 
aię świecy.

* H um orystyczny  k a le n d a rz  Ś m igusa na
r. 1903, ozdobiony prześliermemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą części ą literacką, 
nraz wyczerpującym i dokładnym działom informa 
cyjnym, megą nabywać prtnumtratorowie D zienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  cen i e  
35 ct. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Szkoła muzyczna M. Warek obecnie Heleny Otta
wo ̂ ei, zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel- 
cera-Szczawióskiepo, przyjmuje wpisy v lokalo szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, mięazy godziną 10—1 przed poi. 
i od 4 —6 popołudniu. 4103

* Posiedzenie Kółka praw. ekonom, słuch, wszechnicy 
lwowskiej odbędzie się we wtorek dnia 11 listopada b. r. 
o godzinie 8 wieczorem w (jzTtelni akademickiej Na po
rządne dziennym: 1. Odrzyt nie protokołu z pop zedaiego 
posied/.enia, 2. Organizacja Kółka. 3 Odczyt K Einei

glera p t : ,Z  polskiej aocjologji*. 4. Rozdzielenie ra*
feratów.

* Z kasyna miejskiego W  piątek 14 i w sobotę 
dnia 15 listopada Ł. r. o godzinie 7 wieczorem przed
stawienie amatorski; .Pierwsza mucha*. Bilety od wtorku 
Jo nabycia.

* Posiedzenie naukowe polskiego Towarzystwa przy
rodników im. Kope"iika, odbędzie się we wtorek dnia 
11 listopada b. r., o godzinie 6 wieczorem, Na po
rządku dziennym: Dr. Sawicki: .Wpływy fizyczne na 
nstrój czł 'wieka*.

Składki na osia aźytaozaaśel publlazuoj lab na
rodowej.

D la  n i a s z c i ę s l i  w e j  r o d i i a y ,  złożyli w 
dalszym ciągu p . : R. Cordier z Tarnowa 2 kor.

Zmurli:
Ifarja z Górskich O s t r z e n i e w s k a ,  właśi dóbr 

zmarła w Krakowie,
Jan W i t t  l i n ,  rewident kolai państwowej, zmarł w 

Krakowie w 55 r. życia.
W Snopkowie pod Lwowem zmarł Jan K a r ł o 

w i c z ,  ukończony słu hacz politechniki. Zmarły, łu
biany i szanowany wśród młodzieży, był synem znanego 
z powstania 1864 r. „Białego Janka*.

Ludwik K u r k i e w i r  *,* <inż;nier-budowniczy miej
ski w Bochni, zm srł w 52 r. życia.

W Kalwarji zmarł w wieku 68 lat, Józef K o s s o 
w s k i ,  czł nek rady miejskiej i b. burmistrz miasta 
Kalwarii Zebrzydowskiej, długnletni cziouek rady paw., 
dyrektor Tuw. oszczędL ści i pożyczek itp.

Notatki literackie i artystyczna.
B ep erto a i t e a t n  M iejsk iego  w a  Ł& ow ie.

Dziś w p o n i e d z i a ł e k  .Romantyczni*, komedja 
w 8 aktach Edmunda Rostamla Występ Józefa Śli- 
wickiego Zakończy ,Jaś i Małgosia*, baśń operowa 
w 8 aktach Humperdinrka.

Jułrs we w t o r e k  .Fłipsta*. kemedja w 3 
aktach Juljusza LemaitrUa, z p. Kamrńskim w roli 
barena Ja AilLttes

W ś r o d ę  , Piękne z Nowego Jorku*, operetka 
w 4 aktach G. Ker.* a.

W e c z w a r t e k  po raz pierwszy (M:arka za 
miarkę*, dramat w 5 aktach W. Sznspira. Go 
ściiny występ Heleny Modrzejewskiej.

R ep erto a r ? ilu a rn io n ji lw o w sk ie j. W* 
w t o r e k ,  11 listsoada, koncert symfoniczny. Pro
gram: I. 1. Beethoren : Uwertura .Egmsnt* ; 2.
Charpentier: .Wrażenia z Włocb*; a) Serenada; 
b) Ni-d t ódłsm; r) Na grudz e ; d) Na szczytatb; 
e) Neap 1 II. 1. DworzaF : Symfonja ,Z no*tfo
świata*. III 1 Czajkowski: .Smutna piosanka*;
2. Liszt: Rapaodja nr. 1.

W e c z w a r t e k ,  13 lis opada, wielki wieezór 
Wagnerowski, ze współudziałem Al. Bandrowsktego, 
Ireny Bohuss i Adama Ludwiga.

W s o b o t ę ,  15 listopada, drugi i sstatni 
wielki wie-zór Wsgnerowgki.

Z Fi l b a r , on ji. Na jutrzejrym koncercie 
symf niczny a  zostaną odegrana po raz pierwszy dwa 
niezmiernie interesujące utwory muzyczne. Pierwszym 
jest utwór jednego z najwybitniejszych współczesnych 
muzyków francuskich, autora opery .Luizn* Char
pentier’*, zatytułowany , Wr*żeaia i  Włoch*, dru
gim symfonj* Dworzaka ,Z  nowego świata*. Ohak 
tego zawiera program dzieła BrethoTtna, Czajko
wskiego i Liszta.

Nowe d z ie ła  o B ism arcku  w «ly w tych 
dn:ach w Niemczech: Dra G. Brodnitza: .Bismarcks- 
nationalakonom:sche Aosehruunątu*. Jsna 1902, str. 
155, oraz dra Leona Z itlina: .Fiirst Biitnarcksto- 
zial wirtschafCs und steuerpol tische Anichauungen*. 
Darstell tng u Kritik. — Obie ks ątki traktują o za
patrywaniach ekonomicznych Bisraaroki. Brodnitz 
zachowuje się wobeo pofądów Bismarcka więcoj 
krytycznie, mniej entuzjastycznie, — natomiast ksią
żka Ze tlina, obszerniejaza, wyczerpują bardziej 
przedmiot.

.D o b ro b y t* , orgzn związku galicyjskich Kśs 
oszczędności nr. 4 już wyszedł i zawiera następujące 
srty l+ y : Rozporządzenie ministerstwa skarbu w spra
wie nieprawidłowego postępowania władz podatko
wych. — Z praktyki sądowej. — Uprawnienie do 
używania firmy .Kasa oszczędności*. — Przechowy
wanie ksiąg w Kasach oszczędności. — Co robić 
z pieniędzmi pczostałemi po likwidacji Kasy oszczę 
d noś ci. — Banki i instytucje kredytowe w Austrji. 
(C. d.) — Z praktyki sądowej. — Sprawozdanie 
Władysława Stesłowicza (o wniosku konr-ji krajowej 
w przedmiocie szerszej alrcj. finansowe; na polu 
podcBszenia przemysłu). — Papiery lokucyjne gali
cyjskich Kis oszczędności, — Przegląd finansówy. 
(Erbe.) — Notatki. (Nowy system oszczędnościowy 
w Danji. — Tarnowska Kasa oszczędności. — Bank 
Austro węgierski. — Wymiana zużytych nowych not 
stukoronosi ych. — Nowela do ustawy akcjjnej we 
Francji. — Nowa ustawa wekslowa w Rosji. — 
Zakaz importu papierów wartościowych do Rosji. — 
Banknoty b inku angielskiego — Ulgi należytościowe 
po myśli ustaw z 1 czerwca 1889. Dz. p. p.) — 
Losowaeia. — Ku sa porównawcze giełdy wiedeń
skiej.

Oświadczenia właścicieli aptek 
ta sprawie grożącigj strejko.

Otrzymujemy następująca pism o:
Daia 7 bm. odbył się ddszy ciąg konfe

rencji pod przewodnictwem radcy dworu d-a 
Merunowicza, w sprawie uregulowania stosun
ków pomiędzy właścicielami aptek, a tychże 
współpracownicami. Rozchodziło sie w pierw
szym rzędzie o unormowanie płac minimalnych.

Podpisani ofiarowali imieniem aptekarzy 
następujące wynagrodzenia, czyniąc atoli w aru
nek, że ta podwyższenia plac rozumieją się 
wówczas, jeżeli mag-ster farmacji w jednej i tej 
samej aptece pracuje. Jedynie przez ukończenie 
pięciolecia, które uprawnienia i kwalifikacje 
magistra zmieniają, irzeryw a się obowiązek ten 
pracowania w jedaej aptece.

Płace minimalue p zez nas proponowane 
były następujące: w miejscowościach poniżej 
10.000 mieszkańców: w 1, 2 i 3 roku 140 ko
ron, w 4  i 5 roku 150 koron, w 6 i dalszych 
latach 160 koron mie3ięc:nie; w miejscowo
ściach powyżej 10 0O0 d . 20 000 mieszkańców: 
w 1, 2 i 3 roku 160 koron, w 4 i 5 roku 170 
koron, w 6 i dalszych latach 180 koron mie
sięcznie; w miejscowościach ponad 20 000 mie
szkańców: w 1 i 2 roku 160 koron, w 3 roku 
170 koron, w 4 roky 180 koron, w 5 roku 190 
koren, w 6 i 7 roku 200 koron, w 8 i 9 roku 
210 kuron, w 10 i dalszych latach 230 koron 
miesięcznie.

Tę różnicę między aptekarzami w mniej
szych i większych miastach, uważaliśmy ze 
wględu na rzeczywistą i istotną różnicę w w a
runkach życia i w dochodach aptek aa konie
czną i chcieliśmy w ten Bposób kolegom na 
prowincji, którzy często nie są w stanie opłacać 
współpracowników, tę możliwość ułatwić.

Zastępcy współpracowników zaś nie chcieli 
uznać tej różnicy — zgodzili się jedynie na 5

ASBESTOWE PODESZWY Dra JH5gyes’a
patentowane, jako ękutoczca ochrm a od wilgoci, przeziębienia, potu, nagniotków,

K I  para  ct- 40, 60 I 1 złr. 20 ct.

M a r c i n  M u l l e r
751 plac Halicki 14 (oDok Panku hipotecznego) we Lwowie.



D znrw nt POLSKI s dnia 11 listopada 1901 »: 3

procentowy opust w miastach poniżej 10 000 
ludności — nie zgodzili się również na to, aże
by awan? w płacy przywiązany byl do warua- 
iu  pracowania w jednej i tej samej aptece; na
tomiast żądali następującej p ltcy:

W  okresie pieiwscego pięciolecia 160 kor., 
w okresie drugiego i następnych po 200 kor. 
miesięcznie, oprócz tego żądali, aby każdy apte
karz od każdego współpracownika opłacał do 
kasy gremialnej dodrtek na razia w wysokości 
24 kor^n za każdy miesiąc. — Z dodatków tych 
miałby być otworzony fundusz, z któregoby 
starsi współpracownicy — oprócz powyższych 
płac pobierali dodatek starszyźniany, a m iano
wicie :
w pierwszem pięcioleciu 160 kor. miesięc: nie 
, drugiem ,  200 ,
,  trzeciem ,  230 ,
„ Ciwartem , 250 , ,
,  piątem i następnych 270 ,  ,

Z tego zestawienia wynika, iż właściciele 
aptek, jak to zresztą naczelnik całego ruchu po
między współpracownikami prezes Towarzystwa 
.Unitag* p. Sm ienek kilkakrotnie sam w toku 
konferencji przyznawał, cfiarowali pod wzglę
dem plac nawet więcej, jak współpracownicy 
żądali. Nie mogli atoli żadną miarą zgodzić się 
na żądany przez współpracowników dodatek 
gremialny, a to z dwóch powndów:

Pr:edowszystkiem nie mogli reprezentanci 
aptekarzy przyjmować imieniem swoich kole
gów ciężaru tak wielkiego cyfrowo nieokreślonego, 
który z czasem mógłby przybrać większe je 
szcze rormiary i powoływali się i na tę okoli
czność, co potwierdził przewodniczący, zastępca 
rządu, radca dworu dr. Merunowicz, i i  zarzą
dom gremialnym nie przysłużą prawo egzekucji 
na tego rodzaju daniny ze strony aptekarzy, 
których stosunki, jak to i współpracownikom 
dobrze jest wiadome, nic są świetne.

Ze strony podpisanych reprezentantów a p te 
karzy uczyniony był wninsek, aby współpraco
wnicy t znaczyli dokladnis cyfrowo, ile z tej 
płacy właściciel apteki ma strącić na fundusz 
starszyźniany i by nasię mie komitet z samych 
współpracowników złożony, tym funduszem za
rządzał. Na ten wniosek, który współpracowni
kom zupełną swobodę pod względem tych 
dodatków starszyźoianych gwarantuie, zastępcy 
ich, ku naszomw zdziwieniu, zgodzić się nie 
chcieli.

Podpisani, jako zastępcy właścicieli aptek, 
zgodzili się w końcu nawet i na to, aby s to 
pniowe podwyższanie płac minimalnych miało 
miejsce także i wówczas, jeśli współpracownik 
zmienia miejsce prary. Jest to z naszej strony 
koncesja wielkiej wagi, gdyż wpływa ona oczy
wiście niekorzystnie dla nas co do stciuuku 
naszego do naszych współpracowników.

Mimo tych ustępstw z nasiej strony, mi
mo to, iż jak sami współpracownicy przyznają 
pod względem płac prześcignęliśmy ich żądania, 
uparli się ich zastępcy przy dodatkach gremial
nych, wpłacanych i administrowanych podług 
ich życzenia, na co podpisani, jaka zastępcy 
właścicieli aptekarzy zgodzić s ę nie mogli, bo 
zagdzić się nie mieli prawa.

Poruszoną z naszej strony na konferencji 
sprawę utworzenia funduszu zaopatrzenia na 
wypadek starości i niezdolności do pracy, na 
którego brak współpracownicy w« wszystkich 
dawniejszych twych enuncjacjach w pierwszym 
rzędzie się uskarżali — sprawę, którą jak sa- 
a » e  tak i dawniej uważaliśmy za pierwszorzę
dną i o wiele donioślejszą jak uregulowanie plac 
minimalnych — i przy której właściciele aptek 
do wielkich stosunkowo ofiar byli i są gotowi 
— zastępcy wspólprawników wcale poruszać 
nie chcieli, wskutek czego wniosek wyboru ko
misji dla tej sprawy złożonej z właścicieli aptek 
i współpracowników nie przyszedł nawet pod 
obrady.

Tak więc nie z pewodu braku ofiarności 
z naszej strony, ale wskutek nieusprawiedliwio
nego upierania się współpracowników przy wa
runkach, na które z powodów zasadniczych 
zgodz.ć się uie mogliśmy, porozumienie nia 
przyszło do skutku.

Czy ta okoliczność i ta różnic* w zapatry
waniach na to, co ustawowo i technicznie jest 
przeprow adzane lub nie — wystarczającemi są 
do chwycenia się najostrzejszych środków — to 
pozostawiamy do ocenienia publiczności i nieu- 
przedzonym młodszym kolegom zawodowym.

W końcu winniśmy sprostować wiadomość, 
podaną w niektórych dziennikach, jakoby prze- 
meg konferencji byl .n ad er namiętny i burzli
wy*. Konstajtm y, iż cala konferencja odbyła 
się nader spokojnie, prowadzoną była tak z je 
dnej jak i z drugiej strony przedmiotowo, w to
nie nader poważnym i umiarkowanym.

Imieniem gremium aptekarzy Galicji wscho
dniej we Lwowie:
Jakób Picpcs-Poratyńs ki. — K arol Sklcpiński.

Antoni E hrlar.
Imieniem gremium aptekarzy Galicji zacho

dniej w Krakowie:
K arol Łurtko. — Ksawery M ikucki.

E ugtn ju ie  M atula.
Imieniem towarzystwa aptekarzy prowin

cjonalnych :
A lfred  Weiss, Bochnia.
Alfons Jastrzębski, Ustrzyki.
Stanisław Lachowice, Jaworów.

Walne zgromadzenie krajowego 
zw iązkn przemysłowego.

W obecności 30 osób, reprezentujących 80 
akcyj, odbyło się w sobotę w lokalu Banku 
związkowego przy nlicy Trzeciego Maja, walne 
zgromadzenie krajowego związku przemysłowego.

W  sprawozdaniu z czynności związku za 
rok ubiegły, stwierdził sprawozdawca p. Szy
dłowski, ciągły rozwój towarzystwa, które z 
dniem każdym coraz większe u ogółu zyskuje 
dla siebie zaufanie, objawiające się tem, że li
czba członków związku w nader pomyślnem 
wzrasta tempie Najpcważniejszym w ciągu ro 
ku nbieglego zjedeanym członkiem jest Bank 
krajowy, który przystąpił z odziałem 20.000 
kor., dalej, prócz kilkudziesięciu osób prywa
tnych, przystąpiło do związku 7 rsd powiato
wych, 6 magistratów i 5 towarzystw. Do stron 
ciemnyih ubiegłego roku administracyjnego po
liczyć należy trudności, z jakiemi spotykała się 
dyrekcja przy uzyskaniu dostaw rządowych, tu 
dzież brak funduszów na wygotowanie cenni

ków i wzorów, baz których organizacja produ
kcji krajowej i eksportu nie może być ugrun-
to w irą .

W  ciągu dyskusji, w której zabierało glos 
kilkunastu obecnych, wniósł dr. G irgas, by 
związek wszedł w ścisły kontakt z .Związkiem 
Kółek rolniczych* i zbadał za jego pośredni
ctwem, jakie wyroby na zbyt masowy wśród 
wlościaństwa liczyćby mogły.

P. Ulmer, skarżył się na zbyt małą wy- 
datność akcji związku i na to, że w bazarach 
jpgo znajdują się przeważnie luksusowe tylko 
wyroby, artykułów tanich natomiast, do po
wszedniego, codziennego użytku, któreby na 
masowy zbyt l.czjć mogły, bardzo jest mało.

P. Gruszecki, jako pole zbytu dla w yro
bów krajowych, wskazał jarmarki, na których 
wyroby te popularyzowaćby wśród ludu nale
żało.

Wreszcie, wybrano pp. K. Laskowskiego i 
L. Lityńskiego na członków rady nadzorczej i 
na tem zgromadzenie z i kończyło się.

Krajowa rada górnicza.
Pod przewodnictwem marszałka hr. P o t o 

c k i e g o  odbyło się w sobotę posiedzenie krajo
wej rady górniczej. Obecni byli pp.: Bartonec, 
Gąsiorowski, Gorasyki, Niedźwieeki, Ohzewski, 
Psiwlewski, Radziszewski, Suszy ci i, Syroczyński, 
Szajnocha, Szumski i Walter.

P. G ą s i o r o w s k i  zdał sprawę o stanie 
krajowej szkoły górniczo-wiertniczej w Borysła
wiu. W  ubiegłym roku szkolnym uczęszczało 14 
uczniów, z tych 5 ukończyło kurs przygoto
wawczy, 6 kurs wiertn^zy, 3 kurs górniezy. Na 
kursie wakacyjnym, który ma na celu zapozna
wanie z przemysłem n fty i wosku ziemnego 
uczniów politechniki i innych szkół górniczych, 
było 14 uczniów.

Na rok szkolny 1902/903 zapisało się 26 
uczniów, eyfra najwyższa od czasu istnienia 
szkoły. Na wystawienie budynku szkolnego za
kupił już wydńal krajowy grunt odpowiedni, 
a szkic planu budynku jest już przygotowany. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. P rof Pa- 
wlewski zdał sprawę o stanie naftowej stacji 
doświadczalnej, utrzymywanej kosztem funduszu 
krajowego, na politechnice lwowskiej. Stacja 
dokonała w r. 190 robót 107, między niemi 
53 rozbiorów ropy, 6 nafty, 3 gazów kopal
nianych, 12 olejów, 12 wosku handlowego, 8 
smarów, 2 asfaltów, 1 kwasu siaikowtgo, 4 wo
sku surowego i 4 oznaczeń kalorymetrycznych. 
W roku bieżącym liczba analiz jeszcze wzrosła, 
do końca października dokonano już 119 robót. 
Były też w tym roku żądania analiz z poza 
granic Galicji. Referent uznsj* konieczność i 
użyteczność stacji dla przemysłu nafty i wosku 
ziemnego i potrzebę jej rozwinięcia. W innych 
krajach, mających przemysł naftowy, analizy są 
dokonywane na znacznie większą skalę w sta
cjach o wiele lepiej uposażonych. I naszą sta
cję trzeba lepiej dotować, przyjąć asystenta i 
własnego sługę, dać jej lepszy, niż obecnie lokal.

W obszernej dyskusji wszyscy mówcy u- 
inawałi konieczność istnienia i asŁzego rozwoju 
jtacji. Podniesiono potrzebę b ad ,ń  nad użyciem 
nafty, jako paliwa przemysłowego i do produkcji 
gazu, oraz potrzebę badań w tym kierunku, jak 
dilece lichy produkt małych rafiucryj szkodzi 
reputacji naszej nafty na targach, poczem 
uchwalono jednogłośnie:

.R ada górnicza wypowiada opinję, że istnie
nie stacji doświadczalnej naftowej, jest dla 
przemysłu naftowego konieczne i użyteczne, że 
należy dla wzmocnienia jej rozwoju podnisść 
dotację stacji, przyjąć asystenta i stałego sługę 
i dążyć do tego, sż?by stacja miała kierownika 
tak dotowanego, by mógł cały swój czas tej 
pracy poświęcić i żeby otrzymała adpowiedniej- 
szy niż obecnie lokal. Uznano też potrzebę po
starania się o to, by do kosztów utrzymania 
stacji przyczyniał się i skarb państwa*.

Na wniosek prof. S z a j n o c h y  uchw alono:
1. prosić wydział krajowy o udzielenia za

siłku na urządzeni* wycieczki geologicznej de 
Galicji;

2. p rzedstaw i wydziałowi krajowemu po
trzebę dokonania monograficznego opisu geolo
gicznego Borysławia i wydania specjalnej mapy 
o skali znacznie większej niż w atlasie geolo
gicznym, ku czemu należy w rokn przyszłym 
wydelegować do Borysławia na kilka miesięcy 
dra Grzybowsciego.

P. G ą s i o r o w s k i  porusza sprawę naj 
glębszigo szybu z wywierconych dotąd w Gali
cji. Jest to szvb w Borysławiu, już 1000 metrów 
głęboki. Nie d ije  on dotąd nafry i będzie przez 
przedsiębiorców zaniechany. Dalsze jego wierce
nie byłoby i dla nauki i dla przemysłu bardzo 
doniode. Zdaniem wnioskodawcy powinno to 
się stać na koszt funduszu krajowego. Po po
parciu przez prof. Szajnocbę, wybrano do zba
dania tej sprawy komisję z pp. Bartoneca, Gą- 
siorowskiego i Szajnochy.

Na wniosek p. P a w l e w s k i e g o  uchwa
lono przystąpić znowu — jak bywało dawniej — 
do ogłoszenia konkursu na pracę naukową, m a
jącą znaczenie praktyczne dla przemysłu i za
twierdzono wybrany przez wnioskodawcę te 
m at: .Zbadanie nienormalnego wzrostu cięża
rów właściwych destylatów olejnych ropy ga
licyjskiej.*

Na skutek poruszonej przez p. G ą s i o r o 
w s k i  e g a  sprawy zmiany obowiązującej obe
cnie ustawy naftowej — uchw alono: Rada gór
nicza wybiera komisję, celem zbadania potrzeby 
ewentualnych zmian w dzisiejszej ustawie na
ftowej i przedłożenia wniosków, ewentualnie po 
zasiągnięciu opinji Tow. naftowego. Do komisji 
wybrano: pp. Gasiorowskiego, Gorayskiego, Suszy- 
ckiego, Szftjnochę i Stumskiegn.

Omawiano wreszcie za inicjatywą p. B a r 
t o n e c a  konkurencję, jaką węglowi galicyjskie
mu czyni węgiel sprowadzany z poza Galicji, a 
ta  skutkiem obecnych norm celnych i taryfo
wych. Sorawa tą zajmie aię rada górnicza po 
zebrania przez biura wydziału kraj. całego m a- 
terjału dat, do opracowania przedmiotu tego 
potrzebnych.

Na tem zamknięto posiedzenie.

Okropny wypadek na polowaniu.
K lnezyn obok Majdanu górnego.

W Kluczynis (obok Majdanu górnego) po
siadłości p. Kluczyńskiego odbywało się onegdaj 
polewanie na jelenie, w którem brał udział 
właściciel dóbr Bronis’aw Kluczyński, jego kuzyn

W iktor Starzyński i strażnik lasowy. Piłowanie 
odbywało się z psami bez n ig a ik i t. zw. .na 
budowanego*. Kluczyński ze strażnikiem usta
wili się na linji, pod>zas gdy S tarzyńsii z psa 
mi wszedł w głąb lasu. Po przejś iu krótkiij 
drogi, usłyszał Starzyński szehst w gąszczu, 
a dostrzegł izy coś szarego, pewny, że to regrez. 
wystrzelił i zsraz pobiegł w kierunku strzału. 
W miejscu tem stał Kluczyński: skronie misi 
zakrwawione i zdaje się, wskutek utraty przy- 
tomneś i, zupełnie nie zdawał sobie sprawy 
z tego co się stało.

Miał jednak jeszcze tyle siły, że sam bez 
pomocy doszedł do d mu, gdzie go obandażo
wano, tymczasowo, nim przybędzie lekarz. Po
moc lekirska zaradzić złemu nie zdclda. KIu 
czyńssi został w trze h miejscach śmiertelnie 
raniony grubym śrutem i o 1 1 w nocy życie 
zakończy!

Izba sadowa.
L w ó w  10 listopada.

(Żonobójstw o).
Przed około 40 laty ożemi się Iwan Myć 

w Olesrycach z Msrją Kobalikówną i po kilku- 
lf.tniem, wspólnem małżeńtkiem pożyciu, opu 
ścil ją i wyjechał na robotę do Rum unji. Po
wróciwszy po kilkunastu latach znowu do kra
ju, zbmieszkał z żoną w Oleszycach, w jej cha
cie. Małżeństwo źle żyło ze sobą, a powodem 
t< go było lekkomyślne życie, jakie 63-letni 
obecnie Myć prowadził. Namawiał on swoją 
żonę do sprzedania swej chaty, lub do wzięcia 
na nią pożyczki w banku, a ża kobieta opie
rała się temu, bil ją  i groził nawet zabiciem. 
Od zuwając lęk jakiś, Mycowa uciekała do są
siadów i wracała do domu aż wtedy, kiedy 
przypuszczała, że mąż jej spi już.

W  nocy na 18 go marca b. r. Jan Szym- 
ko, przechodząc koło chaty Myciów, usłyszał 
dochodzące gn z jej wnętrza przeciągłe jęki, a 
na drugi dzień rano zawiadomił Myć swych są
siadów, że żona jego zmarła w nocy, a on nie 
wie, co się jej stało.

Jan Koziej i A nna Czeterbokowa zdjęli 
zwłoki Mycowej z przypiecka, na którym zwy
kle spała i pclożyli je na łóżku, chcąc trupa, 
stosownie do prośby męża, obmyć i ubrać, gdy 
jednak spostrzegli n t  twarzy i szyji zwłok wy
bitne znaki duszenia, w postaci lieznych zdra
pać i sińców, tudzież skrzepłą krew koło ust 
zmarłej, g iy  nadto Myć zmięszany i wylęknio
ny, nie był w stanie wytłómsczyć im przyczy
ny śmierci żony, pozostawili zwłoki nietknięte i 
uwiadomili o wypadku żandarmerję.

Na podstawie eekcji zwłok orzekli lekarscy 
rzeczoznawcy, że denatka zmarła śmiercią na
głą, nienaturalną, wskutek t. zw. zagardlenia, 
czyli uduszenia przez zatamowanie przystępu 
powietrza do organów oddechowych. Stwier
dzono dalej, że Myć, przed wezwaniem jeszcze 
są«iadów do ciała zmarłej, starał się usunąć 
ślady krwi z twarzy denatki i ranki, zadanej 
mu przez nią w czasie duszenia.

Myć pizyznał się przed sędzią śledczym w 
Lubaczowie do spełnienia zbrdni i opowiadał 
potem ze wszystk mi szczegółami sposób, w 
jaki ją  dokonał podróżnym w wagonie ko
lejowym w czasie eskortowania go przez żan
darma do Lwowa, po 2 miesiącach natomiast 
pobytu w więzieniu lwowsziem, zmienił swe ze
znania o tyle, że twierdzi teraz, iż nie wie dla
czego jego żona umarła, on bowiem zatkał jej 
tylko usta i ścisnął gardle, by nie krzyczała, 
skoro zaś puścił ją, ona już nie żyła.

Rozprawie, jaka się dziś przed lwowskim 
trybunałem sądu przysięgłych odbywa, przewo
dniczy r. Jasiński, oskarża prokurator Prokopo
wicz, broni dr. Kasparek.

Oskarżony do winy się nie poczuwa. Chciał 
porozmawiać ze żoną o pożyczce, baba jednak 
zaczęła krzyczeć gwałtu. Wtedy on pochwycił 
ją za gardło i ze tkał usta, całkiem lekko i po
trzymał tak najwyżej może 5 minut. Może i 
tyle nie. I co państwo powiecie, kobieta nie 
żyła już wtedy. Jak się to stać mogło, oskarżony 
nie rozumie wcale.

Świadkowie zeznają w myśl aktu oskar
żenia.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie wieczorem.

DEPESZE
te le g r a fic z n e  i te le fo n ic z n e .

Z  Koła polskiego.
W i e d e ń  10 listopada. Koło polskie ze

brało się dziś o godzinie l i te j  na posiedzenie. 
Obradowano nad przedłożenie wojskowem. 

Złożenie przysięgi.
W ie d e ń  10 listopada. Nowo m ianowa

ny greeso-orjentalny arcybiskup w Czerniow- 
cach, Repta, złożył dziś przysięgę w ręce ce
sarza.

Nowy ambasador niemiecki w Wiedniu.
W ie d e ń  10 listopada. Dotychczasowy 

niemiecki am basaor w Wiedniu ks. Filip E u- 
l e n b u r g  ustąpił, a w jego miejsce in iin sw a- 
ny br. Karol We d e l ,  dotyczasewy am basador 
niemiecki na dworze włoskim.

Audjencje.
W i e d e ń  10 listopada. Dziś na audjenrji 

u cesarza byli między innymi prezes Kola pol
skiego p. Jaworski, rotmistrz br. Kazimierz Le- 
dóchowski i radca dworu Józef Horoszkiewicz.

Odrębność teina.
S z e g e d y n  10 listopsda. Wczoraj od

było się tu  zgromadzenie ludowe przy współ
udziale kilku opozycyjnych posłów. Uihwalono 
wystosować p e ty ję  do sejmu węgierskiego, do
magającą się zaprowadzenia odrębności celnej.

Pobiedonoscew idsie na emeryturę.
K o lo n ia  10 listopada. Kocln. Z titung  

dowiaduje się z Petersburga pod datą wczoraj
szą: Słychać z dobrego źródła, że P o b i e d o 
n o s c e w  ze względu na podeszły wiek swój i 
chcąc spędzić ostatnie lata życia w spokoju, 
p o d a ł  s i ę  n a  e m e r y t u r ę .  Car prośbę tę 
przyjął, a urzędowe ogłoszenie tego mu nasią- 
p'ć na Nowy Rok. Jako następcę Pobiedono- 
seewa wymieniają członka rady państw a br. 
Sergiusza Szeremetjewa.

Choroba cara.
K o lo n ia  10 listopada. Kocln. Ztg  do

nosi, że wszystkie pogłoski o złym sfauie tdro- 
I wia carstwa rosyjskich, są nieprawdziwe.

Cesara Wilhelm w Asglji,
S a n d r l n g h a m  10 listopada. Wczoraj 

odbyło się w tutejszym kościele parafjalnym 
nabożeństwo, na którem byl król angielski z ro
dziną i cesarz W lhelm . Po nabożeństwie odby 
tró l Edward z cesarzem Wilhelmem przechadzkę. 
Cesarz; Wilhelm przywiózł dla królestwa angiel
skich kosztowne podarnnki.

Rosja a Bułgarja.
P e t e r s b u r g  10 listopada. Nowosti w 

nrtykule wstępnym, w którym atakują rząd buł
garski, czynią zarzuty temu rządowi, że zapo
znaje on tendencje polityczne rządu rosyjskiego 
Rosj* nie może opierać swej polityki na mrzon
kach o wielkiej Bulgarji, leci musi opierać ją 
na zabezpieczeniu interesów wszystkich bałkań
skich narodów i państw  w równej mierze, bez 
szczególnego wyróżniania Bulgarji.

Zatarg włosko-tureefci.
S t a m b u ł  10 listopada. W  oficjalnych 

kol;irh tute szych stwierdzają, że sprawa zajść 
w Midi jest zupełnie załatwioną.

Przesilenie gabinetowe wHitzpanjl.
M a d r y t  10 listopada. W naibllższym 

‘.•ZRsie nastąpi presilenie gabinetowe. Prezydent 
ministrów S jgasta ma dziś wręczyć królowi dy
misję.

S tr e jk i  we Francji.
L e n s  10 listopada. Dyrektor Towarzy

stwa kop Inian go w Courrió e3 (dep. Pas de 
Calais) oświadczył, że nie będzie więcej przyj
mował delegatów robotników górniczych, gdyż 
jego zdaniem kwestja sporna została wyro
kiem sądu rozjemczego z dnia 5 listopada za
łatwioną.

B u d a p e s z t  10 listopada. Dziewięeiuset 
zecerów w 30 d< uaarniach, które nie chciały przy
jąć nowego cennika rozpoczęło strejk.
Prześladowanie księży katolickich w Boijl.

P e t e r s b u r g  10 listopada N. W remia  
donosi, ża sąd okręgowy skarał dzieksna, pro
boszcza parafji św. Stanisława, księdza Czeczota, 
na usunięcie z zajmowanego stanowiska za to, 
że w r. 1897 udzielił ślubu pewnemu włościa
ninowi katolikowi l  włościanką prawosławną i 
te  rok przedtem ochrzcił dziecię nieślubne tej 
wlościanki.

Aresztowanie Hazcagni ego.
N o w y  J o r k  10 listopada. W  Bostonie 

a r e s z t o w a n o  w c z o r a j  M a s c a g n  i’ego 
z powodu skargi wniesionej przeciw niemu 
przez jego śm presarja o zerwanie kontraktu. 
Aresztowanego wypuszczono na wolność po zło
żeniu k*ucji 10 000 dolarów. Dzisiaj ma się od
być rozprawa sądowa w tym sporzs.

ze Stijaniee. H. Beyer z Drohobycza. J. J&nnsztiewici Z 
Romaroa. E Moess z Pragi. W. Jaskow sn z Lyoaa. 
H. Sokalska z Trzcinicy. M Strańsky z Wiednia. Psik. 
Neudecker z Zaleszczyk. Z. Wolfcrth z D mai. Dr. I . W. 
Landesberg z Tarnopola J. Grflbel z Wiednia.

Nadesłane.

Kronika i  ostatniej chwili.
Kronika krakowska. Z Krakowa telegra

fują nam 10 bm.: Pod kola pociągu kolejowego na 
Grzegórzkach rzucd się 18 letni St-fan Bujarowicz, 
robotnik ko'ejowy. Poc.ąg przeciął go na pól. Przy 
czyna samobójstwa niewiadoma.

Diiś o 11 przed południem w ksplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w kościele N. P. Marji po
błogosławił ks. wikary Buzala związek m>lżeński 
Kazimierza Popiela z Marją Susufową, siortra W b- 
dzimierzowej Tetma erowej i Lu jauowej Ryd^wej, 
Wesele przyjechało na furach w krakowskich stro
jach. Publiczność wypełniła kościół.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  10 listopada. Na walnem zgro

madzeniu Towarzystwa fabryki broni, uchwalono 
dywidendę w wysokości 10 »oron.

— W ie d e ń  10 listopada. Stan Bonku au 
»tro-węgierskiego z dniem 7 bm.: Banknotów w obie
gu: 1,604,114.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem mniej o 3 Jó,290.000); rezerwa kruszco 
wa: 1,480,250.000 (więrej o 7,091.000); portfel 
wekslowy: 327,024.000 (mniej o 14,510.000),
lombard papierów: 45,792.000, więcej o 337.000 ; 
banknoty wolne od podatków: 250,457.000 więcej 
o 44,819.000). (Wszyatkie cyfry w aoronach). a

WSeOerr 10 listopada. {G%elaa sbo- 
-fctee). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
P-Ter-i«ip aa wiosnę nś 7 55 do 7 50 syte 
■a wiosnę «d 6 75 do 6 76 ; kukurydza na listo
pad od -  do — • —; ns utaj-star wi; a — — 
do —• i »wiea »a wiosnę •* 6 61 da 6 '62 ;
rzapak as styczeń-luty od —*— do —' —, na sier
pień wrzesień od — ~  — ; olej rzepakowy
na styczeń-kwiecień ć ie  . Usposo
bieni* słabe. Pochmurno

B u d & p e e s t  10 listopada. ‘ 
tho&owel. (Kursa w kcrooaeh i pa 50 kiiogt.j. Fsze- 
Bit.-, ł*  kwiecisń od 7'48 d t 7 4 9 , Syte ł* 
kwiecień od 6 5 i  to 6 <2 owias na kWiedeń 
od 6'34 do 6 35 ■ kukurydza ns maj od 5 70 
do 5*70; rzepek na sierpień ed 1175 
1T85 Oferty a? pssenie- destat. Chęć kupna 
mierna Usposokiesie spokojne. Pogoda piękna.

W l S d C ń  10 listopada. (Uieloe poiuds. 
godzina i i  bb. 45) Marki ł>7* —, R u ta  majowa 
101“—, Wez r u ta  koronows 97 60. Akojt nustr. 
zskl. kred 669 25 Aksjs węg. teki. krad. 699' -  
A kej* Anglcbanku 272 —. Akejs Usionbank. 
531 50 Akeja Boekrtrainu 4 4 9 ' - ,  Akejs Lindrr 
buku  387 50, Akejs kolsi passTn 697 —, Len: 
kardy 7 1 5 0  Aksj* kolei Ebstha! 4 5 4 '— Aksjc
fabryki brati -* — , Akaje ty to n io w e -------
Aksje Alp i ty 348 —, Akąjt Rimi Muroąji — , 
Akej* pragskiego Tow. iel, — , Lory turMkir
112 50 Ruble 252 75 Usposobieni* spokojne.

B e r l in  10 listopada. (Sisłda p o tasu ) 
Akcje kredytowe 210*10. Tcwan dyskontowe 
186 50 Usposobienie słabe.

Rnbryka ta nic pochodzi od redakcji, która też nie bisras 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Podziąkowaiie.
Mimo, iż Z a k ł a d  w o j s k o w o  - n a n k o w j p .  

r o t m i s t r z a  K o r n b e r g e r a ,  jako instytucja zupeł
ni* nowa, walczy w swym zawiązku z wieloma trudno
ściami, przyzm ć muszę, iż p. K o r n b e r g e r  n  b*c 
wnuka meg - Ad ma P-yliństiego, wtzdkich zobowiązań 
uczciwie dopełn-ł. To też bez uezęszczmia do szkól woj
skowych, bez wykonania służby jednorocznej tu w Kra
kowie pod kierunkiem p. r o t m i s t r z a  K o r n b a r -  
g e r a ,  tak dobrze zngt. ł wnuk mój do egz minn ka 
deckiego przygot-w iny-n, że go zd .l w H a licach (M. 
Weisski-chen) z pomyślnym wynikiem, skutkiem czaga 
ma i  p^woiony awans na oficera kawal-rji — Miło mi 
wyrazić niniejstem szczere pod iękowanie p. r o t m i 
s t r z o w i  K o r n b e r g o w i ,  jak również zwrócić się 
z tem samem uczuciem wdzęczności do profesora Za
kładu, p. kapitana Fiedlera. 1224

Henryk Kiewkowthi.

Lokal i ogród restauracyjny
wrat s cftłem urządzeniem 1-zOT

J e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .
Bliższa wiadomość ul. P IEK A R S K I 1. 59.

Instytut techniczno -  dentystyczni
Lwów, ul. Knoernika 1. 8, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie z |-  
nów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bai płytki 
fteperatnry z pmwincń uskuteczni* odwrotnie. 

ijJPiS’* In s ty tu t otwriwty anty dz lsń . "Wfc 
Lakarz - dentysta Technik-dentysta
!f . Lwowski. Zyamtmi Stobiecki.

ZAWSZE MŁODA księżna •**. Bardzo 
prosta tajemnica tego jest na 
U3|Ugi naszych miłych czytelni- 
niczek, które mogą ją  naśladować, 

używając codzitń do toalety k^em, 
puder i mydło kremowe SIMONA. 
Trzeba się w y s t r z e g a ć  nasiado- 
wniefw. J. S I M O N ,  59 Faubourg 
SI. Martin, Parts. 2028

Pije e 111 zdrowia I
1133

dsbroct tu t k i  i b ib u łk i
e ^ ® a r e t © w «

G Ą S S O W S K IE
iu t  m  i  tu

SJ Ił
deska prseżraraysta)

wy.pke
(bibułka niegasuąse

MM0J0WSK1EG0
§ * trsz?d£!« do »a b T ti*

Przyjechali da Lwowa.
dnia 10 listopada 1902 r 

HOTEL GEOKUE Ks. 8 Lubomirski z Równego. 
Kniaź 3- Puzyna z Karoli. Marszałek polny G. Tomo- 
czicz z Żary. Hr. A. Starzeiski z Dąbrówki. K. Pomian- 
kowiki ze Lwowa. S. Bogusz z Borysławia. J. Dekauy 
z Budapesztu. J. Kielczewski z Husiatyna. G. Morsberg 
z Lsndynu. A Liberman z Drohobysza, D. Klein s Kra- 
kawa. D. Poglodewski z Satkowic.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. E, Starzyński z Podgó
rza. Hr. W. Borkowski z Tarnopola, Hr. R. Scipio z 
Łepuszki Wielkiej. Br. J. Radziejowska z D.tkowiec. 
Ks. P. Biliński z Zarwanicy. K. Adamski z Bóbrki. A. 
Stankiewicz z Wolicy, J. Smakowski ta Schodnicy. R. 
Szumski z Borysławia. B. Zatorski z Niwistka. M. Sznm- 
petsr z Buska. W. Skibniewski z Rosji. B. Śmiałowski

jako dobrą i pewną lokację
bartni* j :

i*iM iltfy
4V I .  Itsty h ipntsm
ł ej, llety Aipytwzaa r« >
4’f, listy T#«r. kredyt. s!aMkie|»
4*'i*/. U**? 1 *sks fcrajowegc 
4•/. listy tu tka krajewegs 
8*/. chMgaoj* kwsannlna Banka krajtwega 
4‘/f psiyrckł krujswą 
4*/, gai- r t V  ih  preplaaayjat I wuelkk 

rwty pażabtftwo.
Nadto polecamy: 68

Aksje gaili. Tswnrzyetwa etaktryuMos. 
p-ylerj epm&js i kspajs pa nnjlskładalejszya karali 

ćslsaty*. ■
KAJ870B WSTMIAHY

o. k. uprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego. 
Dr. Piotr Kucharski,

lekarz chorób dzieci
m i e s z k a  o b e c n i e :  pl. A k a d e m i c k i  

l i c z b a  2 .  1100

Dr. Teofil Zalewski
o rd yn u !a

w chorobach ussów, nosa, gardła 1 krtani.
Leczenie chorób mowy.

we Lwowie, ulica Sykstusfca 1. 95,
o d  3 - 4  p o p o łu d n iu .  ie«r

Dla kupców i przemysłowców 
najlepsza reklama!!------

Plakaty
ni uszystkicli dwomch kolej.« Galicji

przyjmuje 
B iu ro  o g ł o s z e ń

ua dworcach kolejowych w Galicji
Lwów, ul. Akademicka 10.

Prosaekty wysyła biurs na żądanie sdwro. 
tn ą  pocztą.



4 K BNN IK  FO LK  z ini* 11 B e U p tla * !* ! r.

H a n d e l  W i n ?  L u d w i g a  S t i d t i n u l l e r a  w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  K r a k c w s - f e j  I .  9
sprzedaje Wloa szampańskie Józefa Torley k  Gis- 
w Budapeszcie ,  Talizman sec* po bardze 

przystępnych cenach. 139

A oria tj  i k i

E D M U N D A  R I E D L A
wi Lwów!*. ulloa Teatralna I. 3.

? • ! «

HHKUTH mm 1U 0W
beipaśreiaij z Chin sprowadzaną 

ciemna nadąfająeą z wrbarnym smakiem 
i aromatyczną weaią:

Ijyasw
b s łu g s

Nr. 1 */, kg. sŁ 1-«Q
. a ,  , , i -  
, a .  . . a—
.  5 .  .  . * • -
 1-80
   1-80

dd Landres . . . .
Wysiewkl z w iur rsh ki bit ,

„ I a- .ł^arrłk hs-bil .
Cmi herbaty i i u n m  na */. ki!t w ptakscfe p

6 7. \  i 7 . Wl*.
Ceanlkl wyaelaai aa iądaale fruco.

r N a k ła d e m  k s i ę g a r n i

H . A L T E N B E R K A  w e  L w o w i e
w y s z ł y  i  w i a ł o

1132
W  B ib lio te c e  u t w o r ó w  d r a m a t y c z n y c h

Następujące tomiki
Zyjm um t K aw sski

W Earepis m*b ;  80 fabryk maszra ds ny- 
cia, kWe wyrsn ją aaazyay S afera i sbrąetkswe, 
a zttrulaitją f-OS da 3000 lnd*>.

Z ty. h 80 fdb.yk wySra-em 3 jaka najlspe* 
aa c*łym ś*i > ia i da tai>ai zastępstw* aa Gslcję 

Ni» wysył ■  ajemt-r 1... MztrąUu aje* i c Jlńą 
pa damach tyłka z najt7 Amonu mescyaabi a *pne- 
dsją *e maarte wygórowanej ce*«e, za ca destsją 
lb  sir. ad każdej sp zedznej a .  »yiy.

J 6 x e l  I ^ r a a i c k t
reechi a t

Ł * i * i  h s t i i  t s r u  
Praasa óadaś senniki. >00 u  i y a  na skfcdzie 

da wyboru. 878

i
*

i
<

i

Przedsiąbierstwi przttezi
1 t r a a a p a r t a  m c  M l

J ó z e f  J .  L e i n k a n f
Lwów, ple* Smętki 3

poleca
swoje im sinsułzut wbij meUowe. >

>  
>

FnaMgblaaaHre dowozowe e. k. eustr. kelei państwo wy eh. t iU jr ą i  w m l
ki ago redsajn. 170

Tadeusza hr. Łubieńskiego
w  Z s s s s w i e

sstetaia peczta l*co stacje kelei CZARNA
WMT pelscają na jttiań  i v ia tn ę  “fWM
wszystkie edmiany i  (OW, krze. Aw da knltur lefcr/eh, 
wysedueia elsi, u  kin da sin parków, róża i krzewy ozdobne 
na sad tery, drzewka ewaaawa wnystkich edmian i gatunków

p s  e a a i  a k  k a r d z c  n l e k l e k .
Dmdiewany asaaik epłataie i odwrotnie. ^ H S  1061

______________________________________ — B 9 P O O C X V

Ostrzeżenie
W abee tera, ż« auktóre baxd'a wa L »ewia • r?ed ją masło pad nazwą 

aH a * t s  p n a t  a n k l  ( • * ,  a «aw»t j*dsa z kmców tatejsrych pel*c 
baenia w dr *wak»c* „ Mn *  pn s-o rez  a ',  cza emy ńy zmnswa] pedac da 

a i z i t a ^ i  Za w ssie z mlek-. pr-«nk««t«*f •  w dab z k  Ordynacji Praowe-skej 
a wyrabiana w Parewrj KU e j  rai t*ry ia A. Labeseiiwk.sg • w P zewersfen, aprsa- 
wartka, sprzedają wa Lwawia « ) ł ą  z a t a  tyl » n i ł ą  rjąat a_l»f>y «4 i  a aaa> 
patrzaaa A my . 1314

M l ^ c z a m S ^  P r z e w o r s k a
przy pl Smarki S -  przy »L Hetmaicfcta] 8 — srry pl AkadamiekIm 8 

p w y  » 1 . Ł y e z e łr s w s a  sj I ł  —  R y e s k  2 8  p e s s i A s d r i s w f s -  
Lwłw dnia 6 1 sto pada 1903. Z a r a ą d  K la c z  r a i  P r z S  v s t S k t d l .
■Wdamm— aa—̂ awi^ma— pi— a— aam̂ aiii -• -■ ■■ —-p ■... — ■ -  ̂ aaS^^^

l l t f O T  U II

B n t a m  1 ^  i / n n c i  m v
w kaimlaym \ 7 berze 1069

b Z j a e n l a  t a n i *  palaca M1 6 1 ZTM

F a b r y k i  K O N I £ W I C Z A
wa LWOW B, Akadimiaka L i .  

s m r  Ctaia^ki na Żądania fraaos

W i d a  k o i e i i s k a kwiatowa
Z zaparhrm fl ików, kasYralii, 
3zn i baliatrspn. Csaa 1 60 h.

1140 « J a n  I Ł i  ■«a i  o w i c ^
Lwów oL Sykstuzka L 36, ii. Halicka lf .  KrakAw fiakianniM L 30. 

PrzamyZl ii. EraneiMkańska 1. 34

Księgami, stład i lynlytzalin nt 
S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o  w  K r a k o w i e

paiaaa

H O R O S K O P
P a m i y t n i k  z *  s k a r b c a  p o a z j i  p o l s k i a j

ah-iyła

WAJfDA ZEŁSNSKA
1193 wydanie II pawiykazena

słoZyć maZe za albam autografdw.

Cina egzemplarza w szdabnaj aprewia karen 4'—, za złoconymi brza 
gam karun 5 — 

z przasytly pacztawą 46 hal, wiyeej.

Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

>d>— — c w w c c c « » — o

D r a m a t  K a l i n y
Trzy akty z prezy żyna. — Z szeóciu ilustracjami.

Sen&| egzemplarza kor. 2*—, z przesyłką (opaska pelscenaj kor. 2*33,
za zaliczką kor. 2 65.

W Bitliitio in i r i f  M c m c l i
wyszły datąd oactępająi araydzloła :

Tom I. BJORNSON BjOmttjama: .Labaremns*.
Tłnmaecyt Dr. Alfrad WysaeU — — — 1'—

, II. HZHERKANNS Ham an: ,Mtdaaja‘ . Tłu-
warzy! J»* Kasyrawiał — — — — 1’60

, IU. EURYFIDES: .Cyklap*. Thimnczyl Jan
Kasnrowie« — — — — — — — —'50

, IY, GRILFARZER Francimak: .Biada kłamcy*
Tłnmartyl Jaa Z uprawi cz — — — — 160

, Y. MAETIRL1NCK Manryay: .Intruz*. Tłu-
i  t-zvł Zy mant Bytkawski — — — -—'50

, YI. IBSEN Henryk: „Rycerzy pótaecy* Tła-
m>rzvl Br Alfrad Wysocki — — — 1'30

, VII. HARIVAUX: .Igraszka tisfn i miłsści*.
Tknssczyt Zygmnnt Sarnecki — — — 1'20
E ANNUNZIO: .Sny pór raka*. Tłnma-YII,

IX
rzyf M n«> — — — — — — 120

M a u ry c y  M a e tr r l in e k

Tłumaczył Zygmunt Sarneakl.
Cena egzemplarza ker. 120, z przesyłką (opaska polecona) ker. 1'55,

za zaliczką k. 1*75.

MASTER] JJN K Mnarycy: ,Slap-y'. Tła- 
macz.ł Zrgwtmt Bytlawski iw drukn)

X. BRACCO Rab r t: .Fiatra G rasa*. Tln- 
■saciyl J*n Kasprowicz (w iJ-uka)

XI. KAWEGCi Zygmnat. .Dramat Kaliny* 
3 skty crozą — — —

XII. KAITERLING Maurycy: ,Kann> Vsnna*. 
T nmaczył Zygmunt Sarnecki — — —

Zi 7ąc ifrtuU Wrćhliwlcs
p. D a b r a w l n n y  wy*yla za zaliczką 
pecztewą J A B Ł K A  selachstne po 
_________ 4 1  fcmi. te l l  .  1219

l A A A A A ^ F ^ A A A A #

Wiitrjan Dziamski
zawiadamia F. T. Pnbliaznc»ć, to jsdyny 
w swaim radzsjn ad E t ntrzymywan 
wa Lwawia zakład fryzlsrsks-fsłsznrskl 
n ządzpny wadi tg  wszelkich zasad hy- 
giany, a aaapntrzany w eUsrzymi wyhAr 
parf merji tak zngranisnayeh j k i kra- 
ji»- y«h, i  n a r  I u da damn WF. Wali- 
■hiawiczn i Kabiaiakiaga przy ngm plaen
Berbs-dyóeklefe I Ht dk,ją« |. 7

D i'( ujae za d«tyeh-3ss»~wa kskawe 
względy palaea się nadal P. T. Pmhliczn.

1909 ZiHii frTz.d^-felczarsU
# V W W W W W I

_  _  2  —

1-20

O  _ _ _

o o o ą o e i 0 5 C l O O G O O O O O O O O O O O O O l l

P I E R ^ R S I ^ I ^ ł
r*ń*«iuł i\um sifi tur

  Firmm m eó tr srihv<iiów^«<»i»*
l?arer,'iM*9Vr j/k «*w»ii l  uLmnittu«i ifisct

. ryusttm M i?  ornie -  jtm»vił« > l  rmv<sair.
■ - t ' *y, »"ią •9rrm

O e h r  d l a n e  j p r o o d  f d u s n t e s m  w i a r a m  1 m  a r k a

Sól żołądkowa *
J U L J U S Z A  8 C H A D M A N A

krajjw efo aptekarza w 8T0CKERAU 
d wiała lat uznany dystyozny śrsdtk dlt pshadzsnla trawienia. Usuwa nstychmiae; zl rteczne kwasy żołądkowe. N.ezrówuana dla urs|ulswanla

I utrzymania dtbrsgs trawlsala,
Do nabycia we wszystkich ranamowanyoh (.ptakach P n n n  l l d l ł l f f l  i  lf R ll ll Rozsyłka za pobraniem przy odbiorze najmniej 

monarchii Auztro-Wągiar. ■ ■ * *  pH B B IB ł I B> UU ll> 2 pudełek.
3034 ■■ S k ł a d  g łó w n y : Krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMANa w Stashsrau. ............—

K* | N |  f i ł l  (chr*»*A.kci*>) poasnkaja 
' nnjR*BBlł sdwakst wa Lwawia. — 

Zgłoszenia z podaniom kwaliikatji i de- 
tychczasawsj prac yki pad l.tarami 
T . K. 4 #  i Uwns p-.tzta Lwów.

K a p a r n i s k l  i  R y n  
W j^ 3 B £ M lk  *9*7*7 i w aa^ener, 
g B I I I I  Lwów, plau HaUsU I,

”  S w |  aalaosja p j cnanah unE 
L h i ysn a kolory, ewi- 

*!fry, łamały, baromewy, tiaptsmiams. 
mihrosóapy, ckwanki alókWycwaa eta. 
Rkprewy najtai Jaj I najryshlej. 2 -m sa t  
ma z pra«*m^i snhUwtamy .on maksie.

Wybim KAWY Csylaiskls 
tara pa z ł  13 B 

* Bi, 2, 2-ee, 2-11 I 2 2S ze 1 kg Wy 
zyłsl w * i” t n  U S d la  wy eh adwrw- 
ksl* i franta da każdej ate}*M«rnónl 

pce iowaj polsnt hndal 
L E O I a K B A  l O L E C n l E O *  

we Lwowie, el. M tartga 2. 4110

W a łk i  e b s t y c z e e
da aaepotrpaain aUaa i arwwi na 
zimą W A Ł U  gruha wlaatamna 
da ahtyhui a dram, M Y  da 

eLiem paiaea 1199

ALFR ED  BEACOCK
Lwów, Hetmaówkz 4.

Ludwika Zgór^i®w:CT
F aA eh rm  • ,  L w d n  

pnlaaa swają

P r a L e w n i ę  s u k ie n
Ó M M k l*  1112

ładkawym wzg ( ta m  WW. Pr A

i ' 1

Bre IwySpryfc* Uegyeie M a m  krasmwy. Jat 
u  aek n tfw n j płrnąay z mrsiwp. taóaB w pata w y  
twUrowzM M arką, parne jam r t  m f i n i M ó  m 
sów jako u M u c t i t a f  M A K  ytgMssdsd; msó js^ n _  
tam snk wadia przaaisn wynmluty pteypw|m n ąr zeatn- 
■ia w W iu .  wuta an jsise h l r  > w M t a  ra&żo
ą d a  ówpum pznwia arndaeimr  nkmtaie.

JpótS wiaacaisLs poeetJJljemy twrm lah inoa 
Mto tyn k u u m .  Je p i  ziiH^etn rasa 
pduurbi ai jMwnr i J j i M i  m  t k u r  która

e ta ó i eh! m o a f te  S i o l ą H , K n f ą  li M k e t e *

V i! n a  tm  w y g in ta  «* rnaematód i h5izz»y fi espy
t n&dajs młodocianą k-irwą tw«3wy; eemm htaieói, źaMbaknada i śwta-
todć usuwa w najkrótszym ssneis pitgi, ptowf wąWphisiKOj fchnny, wsrwo 
nodd nosa sttnszczania i •w.idoBd* team Bła^iąpstaiai rwy. leap cJoJm z ppiswa 
edye a 1 d  80 d .  8r c I s a  JM  s u w  teweessewr, « efciaóps*
wioAic’ aa siySłe fito z&Say, SHiySsEj jwysa%feass JP W et-

Ba snir-aac w heżM wtąhansj iw M  b iwsaw. sł# j t»* tWłBiJ 8 2. 
a d m ; w U r l n  a  e  Wiktopn B n d y m ; w I m r d i  m m k  u  OpKafcawMego 

*mL Kohl s jt . 9d,miaA k f  paMn duwgmMa; w Taem ap* B 
Erzyiai awskiego; w YfcfUh fis ■ k-oryem * W n a ,  MiaBłatewatay  ; w Kte
ska n AJfireóc h S j c j  1 w hm I A. » » ■ , *087

mar Kawiarnia Amerykański “ t p * *
przy L.ley Tnsciegc Ms^a I. 11 we Ly c c Is 1U73

CHdmlHfimłm koac j't mazyki wojsku jh) — Poasątak a gadania 9 t«j wtesnór

L. 4041.

iesiczeiie.
Celim wykonania b u d o w y  s z k ó i  w rił-i; łiwyeh

męskich i ż ńskim w Buc^n zu aeezUau 1 6 8 .8 1 8  k t r ó n  
(Jewniti ste»ześćd'ieziąt ośm tysięcy eieusid ićtamaśrie ke- 
ronj, rozpisuje eię nlnisjszsm

lic y ta c ję  o f e r t o w ą  p is e m a ą .
L:cytacja odbedzio się w Wydziale pswiatowym 

w Bu-aciu d n ia  1 6  c r u d n l a  1 9 0 2 .
Otarty wras c wadju"i wniesiona b?ć mają óe Wy

działu powiatowege de 16 grudnia 1902 godsiay 12-toj 
w pełudeie.

Otwarcie efert nastąpi 16 grudniu 1103 e gwdiiftis 
1 w południe.

Bliżsu warunki licytacyjne, plaay, kesztorysy — 
przajrz 6 wotna kztdege czasu w kancelnrji Wydziału po- 
wiatewrge w godzinach urzędewych.

Buczaez 7 listopada 1902.

Prezes Rady paw. i przewodniczący ko
mitetu budowy szkół

M arjan B łi io  traki.

Od^.wiedzdtlnj za redakcję: Adam K.ajowsj.

P o t a u i i a ł y !

ż y w i  r y b y
w hsjsdla towarów '■ "•i.srjcs  i spo- 

żrwsnyrii

EIWAIIBA H 4U A 1 U
Lwów, pita HalitU, 18 (keta targów*).

Cediied święty ta w s « r l  anszupa- 
ków, karpi i linów na h*żdą w*gą i to
ną. Przy większych zakapnaoh edeewie-
dei epazt. 81‘5

Wielka kerz.stRB

W y s p r z s d a ż !
7 s i s p h 0w  kiss-.akewyth słetysh, 
A apK rM H  s/ebrayen i sUlewych, ze
garów peadałtwyeh, badzi ów. tekera- 
cyjnysh, Zegarków genewakich i pa « 

kewasiah

z m id i metiegi zYiiigcia kudle
W. Grabiński

LWÓW, 1338

« 1. H t l i s k a  16
x n w * M M * n * n u n
j r i m i s f m i

Z « r e « a  n ią  awtgą Ssan Ł-r.ądów 
dóbr, słasEterów fel- trU w , gara*10, 
browarów oraz większych asJatadów ptzs- 
mykJewyeh, Ze

P Y R B L I N Y
nejeópDwieóniejeaege środka de świece
nia, kióraga staaancewo de nafty o 50 
pr*. mniej wyekets', nrzysaem ais kap
el, deje jsaae i apakej -a świstło i jest 
h e z p ie e z n y m  b e a ł i * n e n ln j r m

Wytyzay lU U
znajdsg* sif we L W O Y I C  u

A lo jz e g o  Hubnera
bynsk I 38 1M5

H iłn l ptdetafcJ w Tanepełn pełeieay 
■Bill w średkn mi>sta w bliskeśei 
dweiea kelajewtge, wtasmość spółki ehy- 
wataiekitj, misarezą.y 3 i pokoi gsde n- 
njeh, ehezerny lokal restsaraeyjey. f  *- 
k«ja dla sbsthy, staj ie itp j-st z h la  i 
arżąd eniem, serwiMmi, hitlisBą steławą 
itd. de wydnartawiania ad 1 gradnia hr. 
lub 1 styarnia 1H 3 Raiek* tający za- 
siągnąó meąą bliZeay k iafansuuąi w kaa- 
ealarjt Wge dra SUn tżaw* Glagiera, 
d oketa w TarnepaJn lab w zarządzie 

h.Ula. 122J

Pasy do maszyn
E z "lJIsrsz-J grzbiet swej skóry

Ulwą di naszył
3-YAR9WI0Ł0 z|ą«zez8«o dó 

panwek ,Tav8lt*

P Y R O L IN Ę
i  1 9 t l i n ;l  "taj"** *n PJ10"
V  J j f t i l lM i l  liną, naftą i eliwą

P A L N I K I
d« pyra liny I KNOTY 

pelnee. 1218

U i a X Z T M

ALFREDA BEACflCIA
L W Ó W , 

ulisa Hetmańaka 1 4.

W
.U J  de zatyksdsta eUsm poleca
i n o  W .: A B A K I U
Jdagaryn try * i fabryka eterów
Lwów, SeblMklege 4 8113

Frzaayrl kreł*wy!

Kazimierz Rybiński
Lwów,

ul. Akrdcaiaka 1. 31 (róg ulicy
Zimarawkza),

paleea S k z a l S  wtasmego wyrobu
h i  ns«-a-
ii*, w wieE

z nnjjeaazysh ekAr krajwwyeh i mg-o- 
weraysh, wyko

kim wyherze.
Zamówismia wykeneja Ką w jak nej- 
fcretasym codo. Geny niskie. Ha pre- 
winsją wjwtareay aa miarą mśyty bssA

X X X X X X X X K X X K
S r ,  £ L  Q ffm s r& *t!ń -£ *rs ć r£ *,i

K r w a w y  r s k  ( 1 8 4 3 )
S^ew huiuta ki»H?fv«.E3e. 

^movsx% Pewszealmta Kt 2 ' ^ '  
d * n a  1 k e r , >

Dr. E. Osiz’jy 8f ^aratUki

Rek złudź* ®, IS48)

śHH^aa

kjptwswiLaw tir 561̂ 8), 
fhmr. i ker, 44 h,

Da tthyńc  wa sneyztkieh kiiągs.vai\eV 
l ed ksiągarai Hddndawcj TY. Eskc-kn-s^-f 

w simsKrtio.

X W X X X Q 1€ K fflK X O IQ K

m w W ¥ m m
tt Trisisiey

poczta, telegra! i stacja keltji państw, 
p i u e a  P .  T . JP m M iw u  oBel

„Piwo B&w&r«]de”
aapuLuanc de flaszek i ps-wytowaE,} 

w browarze.
„Piw* R e n  z n a l e ”  jest 14 ste 
pniews, w gatnnkn, jak silnie importu 
wsne piwo z Menuhjam 1 Knlmbaeh

„Piwo B» w&rski«”
wyrabiane wyłącznie z* słodu wysoks 
sBszenage bas domieszki ałedu pratenage, 
wskaifi *zegs jest e wieli (agedniejsiega
szaaka, jak piwo z brewarew baws^aki-h 
i • ieraisekisn, pi-sypeminsjąaych smak 

karmaln. 188
„Piwo Bawarskie”

zaleca się bezkrwistrm osobom, szcit 
gól ie Paniom i rekenwalascentom.

Na „ P iw *  B a w n n h l e ”  uskute
cznia zamówienia w y ł ą c z n i e  Brew. 
w  T r z o ln l e y ,  a nie jak wiele Innych 
are warów zagraniczny eh przez peśredu! 
ków I prep^aterów da flaszek napełniane, 
Równocześnie peleea bre nar dobrej jakość

Im larem i ebiortiws.
Cumlkt reuyła  Brewnr darae I epłntnle 
Browar parowy w Tneiaroy zoatał od 
znaczeny atetymi medalaasi, k n jt« a i 
zasłagi i dyplomami honarewymi za 
Piwo Bzwankia, llareowe. Ekspertowe 
i Bek na nańtępnjąeych wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Berdeauz, Bna- 
kseli, Hsasbnrgn, Londynie, Hospcis, 
Paryżu, Prana, Krymie, Ried, Strashnrgp

O M O O O O Ó Ó e O Ó  

L .  J a d e w s k a
w e L w o w ie

ul. Łytzakewekt I. 18
(parter) 

otworzyła w swej pracowni
specjalną nauką kroju 
I ezytlą u k le i d ta-  

sklsta.

M O O O O O O O Oi o

181 przedmiotów
z* 4 ker.

100 przedmiotów
zn 4 kor.

RiiZlęilBi j l i M e p !
Zakupiwszy we Wiednia pe różnyeh 

masach k»n nrsewyeh i li-iyUcjash ró
ż u  towary sa kezeen, wysybm tak*we 
również z_ bezcen, atoli:

160 rtźijnh prztGa ttfv za 4  lir.
* mianewieie^ 1 eleykneki zegwek 

z t-ksi—kiom z 3-letnta gwannsją, 1 
angietski eeym ,k  * dwóaó aotrzaeh, 
l ładna papiareHiea, 1 s jg  nsa  pngi- 
kres skórsany, 7 ei^f-.aeóie pierśaiani* 
* tmitawanroh ktmieoiaeh, 1 elegancka 
szpilka de krawaUi (nawtść), 1 garnitur 
spinek de maassetów i kam uli, 1 saapa 
)aeiam lute wag* (I# Estew i 10 hepert), 
1 eleg jc L,. las arko, 1 grsebyk z etni, 
1 myd-dke pa-yskie, 1 ładuy aeteeik, 1 
etags' '»  eyg- niscsu i jeozere SB ró- 
żsyek iuyeh  przedmiotów, niezbędnych 
dla krżJege. 1331

Wssysikie pewyisj wytinene przed
mioty, z Łtśrych sam zogi rek ta p.e«ią 
dze wart, wyeytam peeztą zn 4  Lareny 
za peprzediiem aadsetaniam kwoty, Ud 
t u  sa saEezką pustawą. — Za damo 
(gratis) dadajf angielską hrsytwą de go
lenia ’-»■**, kto zamówi pnfwojno prze
syłki. Łaskawreh zsmówień oestwiją 
i kreślą aią z gtąeekim smrukiazs

A00 F BEL3.
Adree s-mOwiań: Adelf Be k Kraków.

iesenre lulKjszt
reseyła cedzienaie świeże 
w pas k*«h 5-«e 1 iłowych 
netto 9 funtów za z>. 4*60 

franco za zabczką z gwarancją najlopszoj 
nslugl 1325

M a r j a  U u b u w a
w B rn * ak * .

X X X X X » O O O O O C

D r. O sta sriu th i-B a ra h k i

l  s t y  » i i
Wraiwota z wycioszki po Dwdcnacj: i je 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykenaca przez 

artystą malarza p. M. Haraslnswloza.

lw ó w  m e,
H a k b C m  i n t s n i  M . l o la it t a  i  ly

Główny skład w j  iąg—*<
H. ALTENBERGA Lwów, pL Harjacki,

»»’ Ł . U I I I i  p rua iw  łepisŻT, wy
padania włssów, łysienia, i do wytwarza
nia nowego paro- u n t brodzie < głewiej 
Wytworzone z chemicznie eczyazazone. 
t. n. od smoły, gazów i niemiłej woni 
uwolnionej, spreparowanej de pebndze- 
nia nerwów nafty. Już pe krótkiem uży
ciu wstrzymuj • i e su w i «h»robl » •  stan 
włosów, wywołnjt niezliezase ■  J  wło
ski, która pe d lu in em  nsyciu gąstaieją 
I nabiw ają siły. Od tkw na już óeśwlad- 
czonem zostało, iż oeobj zatarndniene 
w r  finerjtch nafty cieszrty się niezwykli 
bujnym zareot-m włosów, ed ogólnego 
używania odstręczała jedynie niemiła 
weń nafty. Swiadeetwa *s jlapszy h skat- 
kue znr jdpją się dla każdego do p ne- 
glądnięeia u w ynzlusy. — l Petrolina* 
jta t prsyjsmnie w eoieR.ym  srsdkiem do 
pielągoewanJa włosów, do dzisiejszego 
dnia nieprześiignienn* w dabreci. ,Pe- 
trolinę m sżaa nabywaó n wynalazcy
P. 3*Jm db*unrtoheni. li bon tor.

B elzharit Bahnbof 56. 94?
Cena dużej flaaczi 8 k. małsj 1 k. 50 h. 
Da nabycia we *.wewie w dregnerji Mi- 
k olasek a i Sp W Przsmyśln u M Kleina, 
w zaktadzie fryza, lim i perfnmeryi.

Wlaźeitiele i wydawcy: Br. Oiktignjti-Barnń: Ai, M.lsk) i Sp. Ẑ drukmnu M. Sehm:tta i Sp. pad .utrzątlem St. Piotrowskimi ~


